Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 
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Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 


Bióro Administracyi „Czasu“ w Rynku pod L. 29 w domu „Krzysztofory“ zwanym, 


tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


MDR t w pij kam. d 


POCZTĄ (w Państwie Austryackiem). 


Rok 1861. 


Przyjbnaują się: 
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, za opłatą: 


od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów 


Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stęplową za każdorazowe 
umieszczenie. 


LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administrącyj „Czasu“. 
LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 
LISTY niefrankowane nieprzyjmują się. 


Kraków 17 Stycznia — Czwartek. 
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Kraków 16 stycznia. 

Ważne wiadomości, tyczące się sprawy 
dla nas najważniejszej, bo atrybucyj, Sejmu 
krajowego, które nam doniesiono z Wie- 
dnia, podaliśmy w numerze wczorajszym 
pisma naszego. Lecz jak słusznie zauważał 
w końcu swego listu nasz sprawozdawca, 
„dzisiaj byłoby przedwcześnie czynić jakie- 
kolwiek nad niemi uwagi.” Nie dla tego, aby 
podane szczegóły miały hyć wątpliwe. Bynaj- 
mniej, z pewnością możemy twierdzić, że 
były w projekcie w chwili wysłania listu. 
Któżby atoli mógł utrzymywać, że są w nim 
jeszcze teraz i któż odgadnie, jakim uledz 
mogły zmianom? .. 

Bo na nieszczęście, wszystko co się tylko 
naszej organizacyi tyczy, istnieje dotąd je- 
dynie na papierze. I dyplom cesarski, i o- 
kólnik Ministra, i prawo wyborcze, które jak 
słychać i jak się z listu rzeczonego okażu- 
je, wielce się zmieniło, wszystko jest dopie- 
ro ną papierze. Papier główną odgrywa ro- 
lẹ: w życie nie dotąd nie weszło, a przeto 
cokolwiek się w kraju dzieje, jest na da- 
wną normę, tak jakby nie zmienić się nie 
miało. 

Niecierpliwość oczekiwania w kraju, któ- 
ry jak nasz, tylu smutnych doświadczył ko- 
lei i systematów, tylu doznał rozczarowań 
1 zawodów, jest bardzo naturalną, a prze- 
cież miarkować ją należy. Wszystko na- 
przód przez papier przechodzić musi: taki 
porządek rzeczy. Przeobrażenie jednego sy- 
stematu w drugi, eałkiem różny, i w mo- 
ochii z tylu sprzecznych złożonej żywio 

"w Jest nader trudnem zadaniem. Trudność 


tę należycie ` ? z 
À oceniać . G 
kiwaniu wypada. i uwzględniać w ocze 


niem dowodzi, 2 
potyka Minister w swem dziele, "ciągle ma 


mowa tronowa mieści w 


brona granie niemieckich 
cielskie z mocarstwami. 


patrywaniem się Europy 


Na tćj jednój ograniczymy się uwadze 
nad listem wczorajszym. Nie możemy zre- 
sztą uwierzyć, aby nawet w projekcie sej- 
mowym tak żywotna gałąź autonomii naro- 
dowćj i spółecznój pominiętą być mogła. 
Wolimy złożyć ten brak na niedokładność 
informacyi lub pośpiech w projeckie, bo i 
mne w nim opuszczenia widocznie uderza- 
ją. Lecz pominąć milczeniem takiego czyn- 
nika w organizmie, którego kierunek z natury 
rzeczy jest atrybucyą reprezentacyi intere- 


Uzęść Literacko-Artystyczna. 
Z WARSZAWY 


Dreyschok — Maskarada — Bractwo —PrałatWyszyński -- 
Ton polemiczny — Gazeta Rolniczą — Konkurs dra- 
matyczny — Honorarya— Nowy projekt co do obrazu 
Simlera— Opery Moniuszki — Śniegi i wilki — Widu- 
lińska— Dr Kloczewski — Pogląd na muzykę —- Bale 
przyjacielskie— Łyżwiarze. 


Buwiący u nas słynny fortepianista Dreyschok 
kj Tołał zima dej piej jaki urządził 
Prap rielo na początku upłynionego tygudnia. 
kias h że liczba słachaczów nie zadziwiała zby. 
lawki” ale też niemożna powiedzieć, ażeby puste 
kończ, ily oczy. Gra zaś Dreyschoka tak wy- 
rywa każ I tak mistrzowska, że pomimowolnie po- 
Jak utra, żdego, kto się w nią wsłucha. Niema on, 
taż Wa „ręki lewćj, ale obie prawe, a do 

a Rosiada mechanizm, że rzadko który 
cona publies. Artystów sprostać mu zdoła. Zachę- 
8ZCZE liczniej ość tym koncertem, zebrała się je- 


drugi w teatrze edy Dreyschok wystąpił po raz 


niepozostajemy temi samemi 
że wyrastamy na ludzi! — 


sów kraju, sprawa narodowa niepozwalała. 

Zresztą mowa tu tylko o wiadomościach 
w liście naszym podanych. Projekt nie jest 
jeszcze ustawą. Ustawa jak powiedział Mi- 
nister, odpowie potrzebom kraju: takie jest 
jego życzenie. Pomimo t ż przeciągającego 
się bez żadnéj zmiany dawnego stanu rze- 
czy, pomimo objawiających się tu i owdzie 
symptomatów dość przeciwnych zapowie- 
dzianemu systematowi, pomimo wszelkich 
pogłosek ‘o` chwiejności zamiarów lepszą o- 
biecujących przyszłość, pomimo nareszcie 
owćj dotkliwćj zwłoki powyżćj wyrażonćj; — 
kraj spodziewa się zaspokojenia słusznych 
swoich życzeń — i czeka spokojnie. 


Odezwa z d. 7go, i mowa tronowa w d. 
14 b m. są dwoma manifestami nowego kró- 
la Pruskiego. W nich rzucone jeźli nie ry- 
sy, to przynajmnićj główne myśli przyszłćj 
polityki Prus. Na pozór zapowiadają one 
przedłużenie tylko przeszłości, ale w rze- 
czy samćj wychodzą ze stanu niepewności, 
jaki dotąd cechował działanie Prus. 
wnątrz system konstytncyjny utrwalony, a 


ręczenie jego zachowania, ale oraz prze- 
świadczenie o jego wartości; zewnątrz o+ 


Żadnej więc wido- 
cznćj zmiany w porównaniu z przeszłoro- 
czną mową tronową; powrót newet do praw 
ną przyszłym sejmie przyjętych, wskazuje 
niezmienność kierunku politycznego. 

A jednakowoż w tej mowie tronowej le- 
ży zaród energiczniejszego niż dotąd działa- 
nia, a nadto zapowiedź wystąpienia w dwóch 
sprawach, które lubo mniejszej są wagi i 
niejako mieszczą się w sferze zwiazku nie- 
mieekiego, wszelako przez wzięcie inieyaty- 
wy dają poznać, iż Prusy uważają się ża 
przewodnika Rzeszy niemieckiej. W dawniej- 
szych mowach tronowych w Berlinie przy- 
wykliśmy znajdować wzmiankę o wspólnem 
postępowaniu Prus i drugiego niemieckiego 
mocarstwa w sprawach Związku; w tej mo: 
wie dotknięta tylko w ogól» zgoda państw 
związkowych ze względu na kwestyę hol- 
sztyńską, a o kwestyi heskiej wyrzeczone 
jest wbrew uchwale zgromadzenia Związku 
niemieckiego, która przeciw wnioskowi pru- 
skiemu była wypadła. Kwestya holsztyńska 
przekracza już sferę spraw wewnętrznych 
niemieckich i staje się europejską tak przez 
stanowisko poza - niemieckie Danii, jakoteż 
przez traktaty pod gwarancyą mocarstw eu- 
ropejskich zostające. Pomiędzy jednak za- 


się rządów niemieckich na sprawę duńsko- 
niemiecką zachodzi różnica nie pod jednym 
względem, głównie jednak pod względem 
Szlezwiku, który żadnym międzynarodowym 
aktem nie był objęty. Czy zaś rząd króla 
Fryderyka wiernie przestrzega przepisów 
konstytucyi holsztyńskiej, mianowicie co do 
uchwalania budżetu, to wypada na jedno, 
jak gdyby kontrahenci traktatu wiedeńskie- 
go obowiązani byli upomnieć się o zacho- 
wanie konstytucyi Królestwa Polskiego z r. 
1816. Tak dobrze konstytucya holsztyńska 
nie była objętą protokółem londyńskim, jak 
nie była objęta traktatem wiedeńskim kon- 


obsłucha owych nowości i cudów, od klawisza aż do 
głosu ludzkiego. Możemy zatóm powiedzieć, iż da- 
wno już żaden z pianistów nie wywołał takiego 
zapału jak Dreyschok; pomimo, że publiczność nie 
jest bynajmnićj w usposobieniu muzykalnóm. 

Cóż to za porównanie z owemi czasami, kiedy 
pierwszy lepszy grajek, a cóż dopiero poprzedzo 
ny sławą artysta, zawitawszy do naszćj stoli- 
cy, zawracał głowy wszystkim dyletantom i miło 
śnikom muzyki, którzy się prześcigali w oznakach 
hsłdu dla talentu jego; albo kiedy sobie rozrywa- 
no na pamiątkę rękawiczkę jego, którą nie przy- 
padkiem pozostawił na fortepianie skończywszy 
koncert; a przytćm jeszcze wszystkióm przepłaca- 
no bilety, bo po dukacie od jednćj osoby? 

Dziś wychyliwszy już do dna tę czarę muzykal- 
nych zachwytów, oglądają się nietylko po zasie- 
bie, ale także i przed się; kładą na szali z jednéj 
strony talent przybysza, a z drugićj wartość bile- 
tu, i nie tak łatwo przestępują próg sali koncer- 
towćj, chociaż programy brzmią arcydziełami, a 
afisze zapowiadają cudowne zjawiska! — Lubo 
to nieco zapoźny, ale zawsze dobry ten rozum; nie 
jednćj rodzinie oszczędzi on wydatku, nie jednemu 
artyście da małą nauczkę, i przekona go, że i my 


Zapowiedziana na niedzielę, to jest w święto Trzech 
Króli, pierwsza maskarada, nie wiemy nawet czy 
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stytucya Królestwa Polskiego. Inna rzecz 
zachowanie praw narodowości niemieckiej 
w Holsztynie: a tych rząd duński nie gwał- 
ci. Ale czyż się kiedykolwiek upomniały u 
Pius: inne państwa europejskie 0 szanowa- 
nie narodowości polskiej w Poznańskiem ? 
Słażyło im do tego prawo niewątpliwe. Nie 
uczyniły tego. Czyż więc można przypuścić, 
aby w podobnymże celu pozwalały na woj- 
nę Niemiec z Danią? „Już pod dniem 8ym 
grudnia gabinet londyński przeciw możności 
kroków egzekucyjnych że strony Prus w Hol- 
sztynie był się oświadczył. 

Niemniej wszelako, a racz'j i z tego po- 
wodu, mowa króla Wilhelma ma cechę wo- 
jenna. Cecha ta staje się widoczniejszą je- 
szcze, jeśli się ją odniesie do systemu zbroj- 
nego Prus, który pod rządami dawniej 
Księcia Rejenta a dziś nowego króla zupeł. 
nemu uległ przeobrażeniu, i wyw era taki 
na całe Niemey nacisk, iż wnioski pruskie 
względem  zmiakRy  konstytucyi wojennej 
Związku niemieckiego, które znalazły nie- 
dawno temu silny u innych państw związ- 
kowych opór, dziś Żadnej prawie w prze- 
prowadzenin nie napotykają trudności. Kwe- 
stya wojennej organizacyi Prus tak dalece 
góruje ponad wszystkiemi innemi, że się do 
niej system podatkowy musiał zastosować, 
W obec niepewności pokoju europejskiego 
dziś, a ze względu na grożące mu w przy- 
szłości nieprzewidziane wstrząśnienia, przy- 
gotowania te zbrojne nie mają nie w sobie 
zadziwiającego, są jednakowoż znamieniem 
epoki, a trzymanie się dotąd Prus o ile by- 
ło można poza sferą wielkich zajść euro- 
pejskich, ustąpi zapewne śmielszemu ich 
działaniu, skoro wojenna organizacya pań- 
stwa zupełnie przeprowadzoną zostanie. 

Mimo pokojowych nadziei mowy trono- 
wej króla Wilhelma, takie ona na nas spra- 


s- 


wiła wrażenie, jak gdyby chciała kraj o- 
swoić z myślą przyszłej wojny, ale to woj- 
ny w interesie czysto niemieckim. Nie ma 
bowiem w całej tej mowie wzmianki o spra- 
wach włoskich, ani nawet o Wenecyi i sta- 
nowisku Prus do Austryi pod tym względem. 
Zresztą mowę tę podajemy dziś w piśmie 
naszem w całej osnowie. 
ME A ZIZI MAZ 

Journal des Dóbuts z 15 b. m. zamieszcza 
drugi list z Wiednia, w którym zdając bar- 
dzo rzetelnie sprawę z odpowiedzi danej 
przez Ministra Stanu deputacyi polskiej z Ga- 
licyi eo do sejmu i języka narodowego, 
wpada znów w znany błąd dalej, gdy mówi: 

Lecz Minister, stosownie do rozkazu cesarskie- 
go, okazał się nieugiętym co do głównego pun- 
ktu, to jest co do obowiązku, czego odmawia 
Galicya, wysyłania, porównie z innemi prowincy- 
ami monarchii, deputowanych do Rady państwa 
w Wiedniu, która na przyszłość składać się będzie 
z 350 ezłonków. Rząd cesarski zdaje się być zde- 
cydowanym, żadnej w tej mierze nie uczynić kon- 
cesyi wymaganiom różnych narodowości. 

To fałszywe przedstawienie deputacyi i 
jej adresu dziwi nas tem więcej w tym li- 
ście, że niewidzieliśmy dotąd w Debatach o- 
wej nieprzychylnej dążności, aby żądanie 
autonomii przez Galicyę objawione, przedsta- 
wiać jakby trudność dla rządu i zapowie- 
dzianego systematu. Gdy atoli błąd ten sta- 
wia życzenia kraju w tem świetle, a powta- 


rza się ciągle, z równym uporem winniśmy |kroczenia śmiało i odważnie, po prawej chocby i 
nie pomijać go nigdy bez - sprostowania. ban drodze; ic rę wytrwałość! za 
» Ne ; rą idzie zawsze zwycięstwo. 
Zaręczamy przeto Debaty, że Minister nie Sp irrycwryjoć kó tor który. tyle ciężkich 
potrzebował być nieugiętym, bo nikt na MIE- | prób dozoał i w niedoli i ucisku nicupadł ale 
go w tej mierze nie nalegał; że rząd nie|czerpiąc swe siły zawsze w. sumieniu i dziejach 
potrzebował co do Galicyi czynić koncesyj ojczystych, przetrwał z nieskażonym charakterem 
ze względu na Radę państwa, bo deputacya erą ca po pea BEZ WSE a > 
» 5 . p ien mężów; niechże nam więc sterują na ni 
żnidny ch, co„ydą wysyłania deputowanych a pije iak cdi hz a miłość wszyst- 
nie robiła wymagań; że przedmiotem jej kich dla kraju wesprze ich współdziałaniem i po- 
był sejm krajowy i jego atrybucye a nie święceniem się dla wspólnej sprawy i siłą jedności 
Rada państwa do której się całkiem nie-|i zgody. Całość odpowie tylko w tenczas swojemu 
wdawała; że nareszcie niewiemy z ilu człon- te rych zę SE; = es od - a 
Ay AĄdn2 ai SE > 2 T á < a »0woian 
ków składać się będzie owa Rada, bo jak lorzucam i' ja do- pracy poblicznej zw seine, 
Wychodząc najprzod sd ogółu, pytam się co 


mowy. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Żywiec 13 stycznia, 
We- 


sobie nietylko za- 


i stósunki przyja- 


Co do Władzy prawodawczej; a miavowicie co 
składu sejmu ważnem jest: czyli potrzebue są 
wzdycha? to odpowiedzą że niemieli żadnego we: | dwie izby skoro jest równość stanów? na jakich 
zasadach należy ułożyć prawo wyborcze aby jn- 
teligencya, majątek miejski 1 ziemski, przemysł, 
czucia narodowego? Gdz:e tam! przecie to jeszcze | handel i rzet były należycie reprezentowane? 
w kapotach i złocistych pasach chodziemy a ro- Czyli akademie a może i stowarzyszenia rolnicze, 


bez kawalka papieru, niezważejąc na piki koza 
ckie, ażeby na Jasnćj Górze uderzyć czołem przed 
tą Królową Polską i panią całego świata! Może 
obojętność? I to także mie, bo przecież my się | jj ncyi? Czyli urzędnicy rządowi wama 
dzielnie bronili, gdy nam deputowanego do Frank: kd za (mag Sa mein a 
furtu posłać chcieli... 


uezyć, a przecież tak mało czytać się nauczyl | wych, 


a zapatrywaniem 


go z prałatów Kolegiaty warszawskiej, to jest pra |czóm ocenieniem. Podobno już więcćj iak 20 sztuk 
łata Benedykta Wyszyńskiego. Życzeniem jego było, | nadesłano, będzie zatóm w czóm wybierać, a cho- 
żeby został pochowany w Powsinie, w dobrach |ciażby nieokazało się żadnego arcydzieła; nie bez 
!|należących do Wilanowa, a niegdyś probostwa |tego przecież, ażeby z kilka takich nieprzybyło ko- 
Prymasa Woronicza. Stało się tedy zadość tym|medyj, któremi bez zarumienienia się, mógłby 
Życzeniom, i w piątek powieziono zwłoki jego na |się wzbogacić repertoar teatralny. Zawsze i wszę- 
miejsce przeznaczenia. — dzie uważano konkursa za bodziec, w jakiejkolwiek 

Przechodząc z tych wypadków do literatury, | bądź gałęzi piśmienuiczćj, a tém bardzićj tam, gdzie 
musimy nadmienić, że znowu jakoś z nowym ro: |np. jak u nas w Warszawie, antorowie dramaty- 
kiem dzienniki nastroiły się ma ton polemiczny. |czni nie mieli żadnych widoków z swych prac, 
Głównym tego powodem były niektóre artykuly, |z powoda owego lekceważenia, z jakićm Dyrekcya 
zamieszczone w Gazecie Codziennćj. Przyznać je- |tutejszych teatrów traktowała ich utwory. Teraz 
dnak należy, iż jakkolwiek polemika ta jest żwa. | zdaje się i temu zapobieżono. Wspomiaaliśmy bo- 


dzenia walki, dowodzi pewnćj dojrzałości, na brak |wóż zamiar ten już przyszedł do skutku, i 780- 
którćj uskarżano się ta powszechnie dawniej. 


llgo stycznia r. b. Wychodzić ona będzie raz na |nie 5 od sta, a od następnych Pr, Fa A 
rac d sta. Zdaje się, że projekt ten tw n być ko- 
trzebne. Cena jéj roczna wynosi 4 ruble srebrem, | niecznie zastosowany do wszystki" T orów przed- 
a skład główny, gdzie właśnie można się zgłaszać stawianych na tutejszych "sig * tym tylko spo- 
o prenumeratę, jest w księgarni Okońskiego przy |sobem można podnieść sztukę dramatyczną, ktora 

pi- |ze wszystkich gałęzi a owa najwolniejszym 
gó- postępuje krokiem. resztą ' prawdę mówiąc, je- 


ziećmi, że i my tak- 


È £ d E e s . ER ch, będzi ły dotyczące rolnictwa, a także i Gospodarski i |selić } t = pióra, otrzymuje dostateczne 
mu wcale tych Welkim, wieczorem, nie szczędząc powróciła koszta APPA sali. Szczególnićj eE: ža, pansis gana O ika” OE aat; 2 Sy Ko: Pa ieie et Adam Mieczyńwki: dze golić itera: 2 że utwory dA zw. rza 
tak d ak zadowolenia na jakie grą|że dominowa nićj jedno iko katolicki obstaje za m naczeluikiem — |ry dał się już poznać na polu Prucy. lu ow, iaia SOsLy'jod6a tylko dramaty 

J wą eas użył, rzeczywiście don aa nep ds, DYP Ki ata? z RREŻ nio w tém nagannego; lubo wolałbym żeby Redki aa ie 3 Warsz waze zz "YJĄGÓB i Kotor ana A poka em. e m aee 
wia żę, 5 agp, mieście, to pewno w Warsza- Alata lęmie / praw lzie u nas le a pierwsze | się e A RO AE Jaká joktczć Eutin a Jas tel uiage i Komitet; delckacpz parad pre wy) zostali. ONNA Sanini „46 jak? 
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każdego dobrze się 
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normy jak w Węgrzech co prawie w ten sam spo- 
sób jest jak było dawnićj w Polsce? Czyli urzę- 
dnicy mają być obierani dożywotnie lub niektóre 
kategorye peryodycznie zmieniane? Czyli władza 
gminna ma zlewać się z władzą powiatową i ob- 
wodową ? 

Te i tyle innych jeszczepytań nasuwa się, pogląda- 
jąc ze stanowiska dyplomu i objawionego żądania 
naszćj deputaeyi, na nastąpić mającą nową orga- 
nizacyę kraju a mianowicie udział nasz w prawo- 
dawstwie i adminiatracyi, a które w statutach dla 
nas, otrzymać już muszą swoje uzasadnienie. Wa- 
żną przeto rzeczą jest aby nim statuta. wypraco- 
wane zostaną, wszelkie kwestye żywotne przez pi- 
sma publiczne jak najwięcćj wyjaśniane bywały. 


Wiedeń 15 styczaia. 


Zwłoka w zaprowadzeniu języka polskiego w wy- 
kładzie wszystkich nauk w uniwers tecie Jagiel- 
lońskim, staje się słusznie coraz bardziej niepoję- 
tą i coraz większą musi budzić w całym kraju 
niepewność, gdy wszyscy wiedzą dowodnie, jak na: 
turalnem, sprawiedliwem, pożytecznem 
i dla młodzieży i dla rozwoju umiejętności, upra- 
wnionem ustawami wewuętrznemi i traktatami 
między-narodowemi, nakoniec żadnych trudności 
nienapotykającem jest używanie języka pol- 
skiego jako wykładowego w uniwersytecie kra 
kowskim. Jest naturalnem, zważając na przy- 
rodzone prawo tak pojedynczego człowieka jak i 
narodu. Jest sprawiedliwem, zważając na pra- 
wo cywilne z jednej: strony, a z drugiej na wolę 
fundatorów wszechnicy jagielońskiej i majątek przez 
nią posiadany. Jest pożytecznem tak młodzie 
ży i odpowiedniem rozwojowi nauk, zważając ba 
zasady dydaktyczne powszechnie uznane, przez 
komisyę specyalną przedstawione i tylokrotnie 
w dzienniku naszym wyrażane. Jest upraw nio- 
nem, zważając nietylko ma ustawy między-naro- 
dowe i traktat wiedeński, który uznał wszechnicę 
jagielońską za instytucyę narodową polską, za: 
gwarantował jej prawa i poręczył w ogóle utrzy- 
manie i rozwój instytucyj narodowych we wszy- 
stkich częściach dawnej Polski przydzielonych pod 
berło austryackie, rosyjskie i pruskie; ale nadto 
zważając na ustawy wewnętrzne, na dyplom i wa 
nifest cesarski z 20go października r. z., na list 
Monarchy do Ministra stanu hr. Gołuchowskiego 
tyczący się uniwersytetu, na opinię komisyi przez 
Ministra nawet wybranej, na okólnik dzisiejszego 
Ministra stanu p. Schmerlinga, na odpowiedź te- 
goż Ministra daną 4go b. m. delegatom deputacyi 
odezytującym deklaracyę życzeń Galicyi. Nakoniec 
natychmiastowe zaprowadzenie języka polskiego 
w wykładzie nauk w uniwersytecie krakowskim, 
żadnych nie napotyką trudności, zważając 
na przedstawienie uczynione przez senat uniwersy- 
tecki i profesorów ministerstwu oświecenia w d. 
29 grudnia r. z., na ponowione następnie oświąd- 
czenie przez tenże senat i profesorów Radcy dwo 
ru p. Wukasowiezowi, na życzenia całej bez żad- 
nego wyjątku młodzieży uczącej się, objawione 
jak najwyrażciej i tylokrotnie. 

W obec tej niewytłamaczonej zwłoki, tem wię 
ksze budzić winien uznanie i poszanowanie spokój 
i cierpliwość, zjaką kraj oczekuje zaprowadzenia 
języka polskiego jako wykładowego, wykonania 
tej reformy przyrzeczonej, uprawnionej i konie- 
cznej; z drugiej zaś strony ten spokój i cierpli- 
wość dowodzi, jak silnie kraj cały czuje potęgę 
prawa na którem się jego życzenie opiera. 

Nie mogąc przenieść na sobie, abym na począ- 
tku mego listu choć w kilkunastu wyrazach. nie 
streścił, jak uprawnionem wszelkiemi „ustawami i 
koniecznem jest zaprowadzenie języka polskiego 
jako wykładowego w uniwersytecie, jak niewytlu 
maczocą jest zwłoka w tym względzie, nie wy 
raził uznania spokoju, w jakim kraj tej reformy 
oczekuje i oczekiwać będzie, —  przystępuję 
teraz do doniesienia wam o terażniejszem poło- 
żeniu tutaj tej sprawy języka polskiego w uniwer: 
sytecie jagiellońskim. Doniesienie to tem jest potrze- 
bniejsze, iż mylne pod tym względem krążyły 
wiadomości, z których nawet jedna przeszła do 
dziennik», i że jest potrzeba, aby kraj w wię- 
kszą jeszeze cierpliwość się uzbroił, 

Jeszcze w liście z 8 t. m. doniosłem, że p. Mi- 
nister Stanu Schmerling w rozmowie jaką miał 
w d. 7 t. m. z pp. Franciszkiem Smolką i Aleks. 
Dzieduszyckim, zawiadomił icb, iż cała rzecz o 
zaprowadzenie języka polskiego w wykładzie nauk 
w uniwersytecie jagiellońskim, była wówczas w Ra: 
dzie Państwa. Jakoż w istocie przedstawienie 
(Vortrag) uczynione Monarsze przez przeszłego 
jeszcze Ministra stanu hr. Goluchowskiego, prze- 
słane było następnie do Rady Państwa dla zasią- 
gnięcia jej opinii; a gdy taż Rada Państwa obar- 
czona jest wielu czynnościami i z wielką rozwagą 
takowe dokonywa, przeto dopiero w dniu wczo: 
rajszym przedstawienie to ministeryalne zwrócone 
zostało z opinią Rady Państwa p. Ministrowi Sebmer 


ona opór początkowo w innych teatrach, sle czas 
ów najlepszy lekarz na wszystko, usunie te tru 
dności i przełamie lody, które dotąd w rozwoju 
prae dramatycznych na przeszkodzie stawały. 

ednym z ciekawszych projektów jaki w tych 
czasach powzięty i wprowadzony w wykonanie zo: 
stał, jest projekt nabycia obrazu Simlera, to jest 
Barbary Radziwiłownej, na własność wystawy kra- 
jowej sztuk pięknych, dla pozostawienia go na za- 
wsze na tej wystawię. Na czele wykonawców tego 
projektu, stanął p. Aleksander br. Przezdziecki i 
jemu też podobno głównie zawdzięczyć należy i ze- 
branie odpowiedniego ma to funduszu i przeprowa- 
dzenie tój myśli. Wystawa ta, jak to już wam wia: 
domo, nadzwyczaj poszła w górę z powodu usta 
nowienią towarzystwa zachęty sztuk pięknych. O 
nabycie pięciorublowych akeyj, i o wejście w licz- 
bę członków towarzystwa, nieprzestają zgłaszać 
się ochotniey, a artysta widząc, iż jakie takie Za 
pewniają mu się w przyszłości widoki, tem chę- 
tniej poświęcać się będzie pracy i tem chętniej wpły- 
nie na podniesienie się sztuki, 

Komitet nowego towarzystwa zachęty, w któ- 
rym wice prezesem Jest baron Rastawieeki, ciągle 
odbywa posiedzenia 1 Organizuje towarzystwo, dla 
wprowadzenia go W ŻYCIE; między innemi posta- 
nowiono na ręprodukcyą CZY li na wygrane dla człon. 
ków, wybrać Barbarę i tę litografować —. 

Opera Moniuszki. p. p, Verbum Nobile, ciągle 
wabi liczną publicznogćę do Teatru wielkiego. Już 
to dzieła tego kompozytora, wielkie mają powo. 
dzenie u nas; a kompozytor widząc to ocenienie 
prac swych tem gorliwiej pogąjęca się Zatrudnie. 
niu, i co chwila składa roda owoce Swej pra- 
cy. Dnia jednego aż dwie odrazu przedstawiono 
opery jego, to jest „Verbum“ i „ awnutę*; a teatr 


lingowi. Może nawet kroki czynione do niektórych 
radców: Państwa przyspieszyły to zwrócenie przed- 
stawienia. Mylnie przeto zainformowane były oso- 
by twierdzące, że rozporządzenie tyczące się ję- 
zyka polskiego w uniwersytecie krakowskim, jest 
juź w drodze expedycyi, a których twierdzenie 
powtórzył nasz korespondent [_] w Czasie z 13 t. m. 

W dniu wczorajszym p. Minister Stanu powie- 
dział p. Smolee, iż właśnie otrzymał z Rady Pań- 
stwa zwrócone mu z jej opinią przedstawienie mi. 
nisteryalne, i zaraz (jeszcze w dniu wczorajszym) 
przedłoży na tej podstawie nowe przedstawienie 
(Vortrag) N. Panu. Dodał nadto, iż pewnym jest, 
że z początkiem drugiego połrocza, a przeto z po: 
czątkim marca r. b. język polski jako wykładowy 
w uniwersyteeie jagielońskim przywrócony będzie. 
Czy to drugie przedstawienie Ministra Stanu, ode- 
słane będzie raz jeszcze po opinię do Rady Pań 
stwa? niewiadomo. Czy na radzię ministrów, która 
się wczoraj wieczor pod przewodnictwem samego 
Cesarza odbyła, przedstąwienie ts przedłożono, nie- 
wiem jeszcze do: tej chwili. 

W każdym razie pewny jestem, że kraj nasz, 
oświadczywszy już jawnie w obec Rządu swoje 
uprawnione życzenia, a ufny w swoje prawo, 
oczekiwać będzie spokojnia rezult tu. Pod wy- 
razem spókój i cierpliwość nierozumiem broń 
mnie Boże, ospałości i martwości przeciwnej wszel- 
kiemų życiu, lecz spokojną i rozważną pracę we- 
wnętrzną na drodze legalnej, pracę wzmacniającą 
rozchwiauy organizm narodowy i spółeczny, chwy- 
tanie gorliwie każdego udzielonego prawa, rozwi- 
janie i stósowanie go energiczne do wykształcenia 
autonomii narodowej. Co do sprawy języka, tak 
kraj w ogóle jak profesorowie uniwersytetu i mło- 
dzież ucząca się spełnili na teraz swój obowiązek: 
kraj oświadczył swe uprawnione Życzenie i potrzebę, 
aby język narodowy był językiem wykładowym iu- 
rzędowym; inteligencya krajowa a w szczególności 
senat akademicki wyłożył powody dydaktyczne, 
iż zaprowadzenie języka. narodowego w wykładzie 
nauk odpowiada tak potrzebie kraju jak i wymo- 
gom nauki, to jest odpowiada obu warankom 
wskazanym w liście cesarskiem z 20 paźdz. do 
Ministra Stanu; profesorowie oświadczyli się goto- 
wymi nauczać po polsku; młodzież nakoniec obja- 
wila swoje przekonanie, że jedynie w języku oj- 
czystym się ucząc, prawdziwą korzyść z nauk z ła- 
twością odnosi. 

Wiedeń 15 stycznia. 

C} Rozpisałem się w mym ostatnim liście za dłu- 
go, a więcćj za śmiało o potrzebie spokojnego i 
rozmyślnego zapatrywania się na bieg polityki ze- 
waętrznćj, i na jéj dalszy obrot. Czułem do tego 
powody. Czekającemu, każda chwila wydaje .się 
być chwilą spełnienia jego oczekiwania. W poli- 
tyce, bujna wyobrażnia zagrzana dobrem sercem, 
idzie jeszcze prędzćj, zwłaszcza gdy bierze w ra- 
chubę na swą korzyść obce siły. Ileż to razy sły- 
szeliśmy i słyszymy od ludzi zostających pod 
wpływem tak błogiego natchnienia , słowa pe- 
wności i twierdzenia, tam gdzie zimna rozwaga 


widzi lab odgaduje zupełnie co innego, lub cał- 


kiem przeciwnego. W ostatnich smutnych dziejach 
naszych ten sposób zapatrywania się na politykę 
europejską, o niemało nas przyprawił strat, i o 
wiele może oddalił stanowcze spełnienie naszych 


życzeń. Dla tego korzystać trzeba z doświadczenia, | ją. 


żeby niepowiedziano znowu „mądry polak po szko- 
dzie“. Od dwóch miesięcy mówiono tyle w całćj 
Europie i pisano nawet w dziennikach, broszurach 
i urzędowych prawie komunikacyach , o bliskich i 
wielkich wypadkach, iż można było dać się tylu 
domysłom lub zapewnieniom do pewnego stopnia 
uwieść. Lecz od dni kilkunastu zawiał w wyso- 
kich i tajemnych sferach wiatr inny, choć organa 
publiczne tym sferom oddane, w tym samym co 
dawn ćj przemawiały tonie. Pod wpływem tego wia- 
fru, pisałem list mój ostatni. Żem się niepomylił, 
macie już tego świeże dowody. Opinione tak od- 
weżna i wywołująca jeszcze przed kilku dniami, 
wyznaje dzisiaj, iż ani za miesiąc, ani za dwa 
Włochy wojny z Anstryą rozpocząć nie będą mo- 
gły. Król pruski w swój mowie tronowój cświad- 
cza, Że jest w dobrych stósunkach z mocarstwa- 
mi, że się spodziewa utrzymania pokoju. Liberali- 
ści z lzby niższćj angielskiej piszą do Pal- 
merstona, prosząc o zmniejszenie wydatków .z po- 
wodów spokojności, którą uważają za zape- 
wnioną na zewnątrz. Cesarz Napoleon III wy- 
rzekł niedawno także, że zgoda mocarstw przyja- 
znych Francyi posłuży do załatwienia spraw w za- 
wieszeniu będących bez wojny. Są to, powie nie- 
jeden, zapewnienia i oświadczenia, jakie już były 
nieraz, a po których wypadki poszły inną drogą. 
Nieprzeczę, i przypuszczam nawet, że i tą razą je- 
szcze tak być może. Lecz że w tej chwili są wiel- 
kie wysilenia w rozmaitych gabinetach do utrzy- 
manią pokoju na wiosnę, to z pewnością twierdzić 


mogę. Bar. Knorring z poselstwa rosyjskiego, miał 
wczoraj długą z hr. Rechbergiem naradę. Wieczo- 


jak zwykle był przepełniony. Na tym też tylko 
teatrze, na koncertach, na prelekcyach i na używa- 
niu sanny, ogranicza się cała zabawa Warszawian. 
Jakiś duch powagi otoczył nas swym płaszczem, 
a o tańcach ani wspominku, chociaż to podobno 
dawniej ojcowie nasi od poloneza lub mazura z dzie- 
wojami szli do tańca z tatarem i jakoś dobrze im 
ztem było i jedno drugiemu niepsulo. Ale zostawmy 
każdemu swą wolę kiedy być inaczej niemoże i nie 
aperang nikogo do wesela, kiedy mu się chce 
akać. — 

Wspomniawszy o sannie, dodać musimy, iż śnie- 
gu mamy po pas, a mrozów po uszy. Stąd też do- 
chodzą nas wieści o rozzuchwaleniu się po prowin- 
cyi wilków, którzy ciśnieni głodem, zaczynają za- 
zierać do cichych osad i zagród wieśniaczych, nie- 
pokojąc ich swoim apetytem i ostremi zębami. Na 
Jesieni zapominamy o obławach, a tymczasem gdy 
zima ostrą przypadnie, wilki nie przestają nas 
straszyć i porywać dobytek, a często gęsto nawet 
rauceć się i na ludzi. 

Gdy pora polowania nastaje, bawiemy się w za- 
jące i sarny, te majniewinniejsze stworzenia, ale 
wilkom lub dzikom, nie chcemy stawić czoła, a 
potem uskarźamy się na ich zuchwalstwo. Dotąd 
jeszcze prócz ogólnych doniesień, o ich napadach, 
uie mamy żadnych inny ch. szczegółowych wypad- 
ków, ale zapewne lada dziń „usłyszymy o nich, do 
czego ostrość tegorocznej zimy, niezawodnie się 
przyczyni. — zj, i 

W tych czasach straciliśmy jedną z dawniejszych 
redaktorek wychodzącego tu pisma, p.n. Magazyn 
mód, Jest nią śp, Widulińska, osoba zacna i sza- 
nowana powazadkcje. Przez kilkanaście lat, w są. 
mym początku zawiązania się tego pisma, byłą 
ona jego duchem i podporą i swoją jedynie staran- 


CZAS z Czwartku 17 Stycznia 1861. 


rem w salonach margr. Moustier był lord Loftus 
z żoną i poseł hiszpański. Lord Bloomfield ma 
przybyć tu w końcu miesiąca. Król Franciszek II 
w liście do księżny Bery pisanym w tych dniach 
z Gaety, zamieścił te słowa: „Umrę na wałach, 
dla pokazania światu, że był jeszcze jeden Bur- 
bon godny dawnych Barbonów*. Odłam od gra- 
natu urwał przy bateryi kawał sukni królowej, 
która jest ciągle przy królu. 


Paryż 12 stycznia. 


Piemont baczny na żądania Francyi, zawiesił 
ogień pod Guetą do dnia 19go t. m. i zapropono- 
wał układy przez admirała Barbier de Tinan. Jak 
dotąd Franciszek II nie przyjął układów. Co zro- 
bi Francya jeżeli układy nie dojdą? Monitor bar- 
dzo ciemno o tem się wyraził, zapewne przez 
wzgląd na Rosyą i inne mocarstwa kontynentalne, 
ale sfery rządowe 8% przekonane, że Cesarz sko- 
rzysta z tego pretekstu i flotę odwoła. Tego do- 
maga się opinia. Trudno przypuścić, aby flotę fran- 
cuzką mogła zastąpić pod Gaetą flota hiszpańska. 
Lord Palmerston wyrzekł same ogólniki w Sou- 
thampton i nie wyjaśnił kwestyi czy Avglia jest 
za złączeniem Wenecyi z Włochami. Morntng Post 
organ lorda priora szczerzej się wyraził zapewnia- 
jąc że br. Cavour jest za pokojem i że ma chęć 
wejścia w przyjazne stosunki z Austryą. To co 
powiedział Morning Post jest widocznie mrzonką 
angielską. x 

Dzisiejszy Monitor zamieścił zaprzeczenie wiadomo- 
ści Independance, według której p. Thonvenel miał 
opuścić ministerstwo spraw zagranicznych. Jeszcze 
raz powtarzam: Cesarz nie ubiega się o przymierze 
z Rosyą, menażowanie RoByj przeciąga się. Pokazują 
się także skutki reform austryackich i wysłanie 
przez Galicyą deputacyi do Wiednia. Książę Gor- 
czakow ma być odwołanym i zastąpionym w War- 
szawie przez W. księcia Mikołaja. Mówią o refor- 
mach w Królestwie Polskiem.  Rosyanie bawiący 
w Paryżu patrzą krzywem okiem na piękne, zgo- 
dne wystąpienie Galicyi, świadczące o postępie edu- 
kacyi politycznej. Petersburg i Berlin szukają 
wzniecenia niezgody w tej prowincyi, ale Rusini 
nie dadzą się oszukać. j 

Deklaracya deputacyi galicyjskiej posłanej do 
Wiednia została ogłoszoną w treści przez dzienni- 
ki paryzkie. Całej żaden dziennik nie ogłosił, De- 
baty ogłosiły jednak dziś długi a dobry list o Ga- 
lieyi. Ambasady rosyjska i niemieckie mają zwy- 
czaj starania się, aby dzieniki paryzkie nie ogła- 
szały prawdziwych wiadomości, aby nawet depe- 
sze telegraficzne nie były wiernie tłumaczone. Am- 
basady starają się wpływać nawet na agencyą 
Havas tłumaczącą dzienniki zagraniczne. Z drugiej 
strony panowie Nefftzer i Weis dla tego, że czy- 
tają pó niemiecku, często się mylą, jak się mylił 
pan Réné Taillandier, dopóki nie został: ostrzeżo- 
ny i że tak powiem, napomniany przez jednego 
z korespondentów Czasu, $ 

Pożyczka turecka nie została pokrytą w całości, 
lecz bankierzy rozebrali między Siebie co pozosta- 
łe. Mirós posłał już dy Stambulu pierwszą ratę 
pożyczki. Pożyczka dła tego, że została zaciągnio- 
ną we Francyi, powiększyła wpływ w Stambule 
margrabiego Lavalette. Anglicy krzyczą na zimo- 
wanie Francuzów w Syryi, a Maronici oświadeza- 
ją, że jeżeli Francuzi odjadą, oni Syryą opuszczą 
i przeniosą się do Egiptu. Liczne listy potwierdzi- 
ły przejście Bułgarów 'stambulskich na wiarę ka- 
tolicką. Jest to, dzieło tak zwanego bractwa szkół 
wschodnieb, założonego w Paryżu zaraz po wojnie 
krymskiej. Bractwo użyło do tego dzieła naszych 
rodaków i rodacy mieli szezęście oddania znamie- 
nitej usługi kościołowi i ludzkości. 

Monitor donosi, że Chinczycy zwrócili katolikom 
w Kantonis dawny kościół i grunt, który go ota- 
czał. Cesarz chiński będzie trzymał w Europie am- 
basadora i ten ambasador będzie mieszkał w Lon- 
dynie. $ 

Y Wiadomości przychodzące z Niemiec są uważa- 
ne w Paryża za coraz gorsze. Niemcy „wyzywają 
Francyą przez swe uroszczenia w sprawie Bzlezwi- 
ckiej i włoskiej. Dania może odwołać swego posła 
z Frankfartu. Pragną tego Duńczycy i Szwedzi 
bawiący w Paryżu w nadziei, że ta kwestya nie 
rozwiązana, Zostanie nakoniec jeżeli nie skończo- 
ną, to usuniętą. Francya patrzy zawsze przyjaznem 
okiem na objawy, które dążą do większego zlania 
się Niemiec. Awantura, która z tego powodu zda- 
rzyła się w Frankfurcie znalazła opis w Moni- 
torze. r 

Zrywanie się nnii Stanów Zjednoczonych, wy- 
wiera va całą Europę wpływ szkodliwy pod wzglę- 
dem fioapsowym. Ostatniego miesiąca gotówka 
banku francuskiego zmniejszyła się o 82 miliony. 
Suma weksli powiększyła Się jednak o 69 milio- 
nów. Jest to znak, że złoto i srebro wychodzą 
z Francyi, lecz że praca publiczna powiększa się. 
Podniesienie bankowego disconto do 7%, było po- 
trzebne i wstrzymało trochę wywóz gotówki. Na 


nością, ię je utrzymać ht izle, rág e wia- 
domo redakcya Ma ju przeszła J. 
r rAr który rożwinął jeszcze bardziej to 
pismo, ulepszył i zyskał Znaczną ilość prenumera- 
torów. Słowem dziś Magazyn mód, stanął ną takiej 
stopie, że się juź nielęka liczoych swych współ: 
zawodników, rozumie się zagranicznych, bo w kra- 
ja drugiego w tym rodzaju pisma nie mamy. Fran- 
cuskie tylko i niemieckie dzienniki mód współza- 
wodniczą tu z owym polskim dziennikiem, ałe ten 
jak powiedzieliśmy, dzielnie się trzymając nie lę- 

a się ich wcale i wytrzymuje z niemi konkuren- 
cyę, odpowiadając najzupełniej zadaniu, i wyma- 
ganiom płci pięknej, która głównie stanowi koło 
czytelniczek jego. > 

„W. ostatnim numerze wspomnieliśmy o Doktorze 
Kloczewskim i nowym aparacie do sproszkowania 
wody. Otóż po bliżšzem práckonaniu się, dziś do- 
dać należy, że aparat ten Jest wynalazkiem pana 
Mathieu (de la Dróme) doktora z Paryża, a który 
p. Kloczewski pragnie U nas zastósować i w po- 
wszechne użycie wprowadzić. Aparat ten rzeczy 
wiście rozdrabnią tak wodę, że ją w pyłek, sło- 
wem w kurzawę zamienia, co bardzo przyczynia 
się do ułatwienia ką iel wszelkiego rodzaju, czy 
to mineralnych, czy morskich. Wody te bowiem 
wrazie potrzeby, zawsze sobie sprowadzić można, 
a zatem odbyć małym kosztem kąpiel bez udawania 
się za granicę. Kilka szklanek wystarczy na półgo 
dzinną blisko kąpiel, Aparat ten oddany był dla 
doświadczenia do szpitala St Louis w Paryżu, pod 
opiekę i rozporządzenie słynnego Doktora p. Hardy, 
który w wydanym w Paryżu opisie jak najpochle 
bniejsze wyrzekł o nim zdanie podziwiając jego 
skuteczną działalność zwłaszcza w chorobach skro- 
fuliczpych itp. Zdaje się przeto że p. Kloczewskie- 


kryzys amerykańskiej straci znowu najwięcej Lyon 
wyrabiający materye jedwabne, których wiele bie- 
rze Ameryka. Handel z Ameryką jest bardzo nie- 
bezpieczny z przyczyny częstych kryzys przez 
które ten kraj przechodzi. Niepewne jest także pla- 
sowanie kapitałów w Amoryce. Wszyscy co r. 1848 
przenieśli swe kapitały w tamte strony, wiele stra- 
cili. W Ameryce pewną i zyskowną jest tylko bi- 
poteka, dająca zwykle 10%. 

Idąc za przykładem Francyi, Hiszpania ma znieść 
u siebie paszporta. 

Monitor nie ogłosił dotąd żadnego dekretu 
w przedmiocie zwołania Izb. Tego roku senat bę 
dzie się mógł zebrać w swej zwykłej sali, która 
się była spaliła, a którą już odbudowano. Odbu- 
dowanie kosztowało 400,000 fr. Baron Hausman 
otrzymał zastósowanie dekretu z r. 1852 o decen- 
tralizacyi, do departamentu Sekwany. Uwolni go 
to od ciągłego dozoru ministra spraw wewnę- 
trznych. Wiadomo, że dekret z r. 1852 zaprowa- 
dził we Francyi decentralizacyą administracyjną, 
ale nie na korzyść rad municypalnych lub depar- 
tamentowych: lecz prefektów. Wyjaśnił jaż tę rzecz 
Czas i jego Dodatek. Hr. Persigny nie skąpy jest 
w ustępowania swych atrybucyj i zostawia sobie 
tylko dozór, dozór więcej polityczny niź admini- 
stracyjny. Obecnie prefekt Sekwany ma obszerną 
władzę i kontroluje go nie obieralaa rada lecz 
komisya muvicypalna, mianowana przez Cesarza. 
Z czasem przyjdzie jednak Paryż do obieralności 
rady municypaluej. Domagają się tego Opinion 
Nationale, Presse i Siżcle. Potwierdza się, że hr. 
Persigny zajmie hotel na placu Bsanve u, botel 
wspaniały a bliższy Tailieryów. 

Cesacz chciałby zaieść opłaty od wejścia do 
giełdy, ale temu sprzeciwia się interes miastą Pa 
ryża, któremu te opłaty przynoszą rocznie 800,000 
fr Zapewnie tralność ta zostanie nsuniętą drogą 
zakupu gieldy przez rząd. 

Mamy jeszcze mróz. Mnóstwo młodzieży ślizga się 
na łyżwach w parku bulońskiw. Łyżwy najmają 
się tam za półtora franka na godziuę. Mróz wstrzy- 
mał wszelkie prace prowadzone pod gołem nie 
bem i cbraca się na szkodę biedaych wyrobników, 
ale wszyscy bogaci bicgną im z pomocą. Jak do- 
tąd mało jeszcze jest balów. Cesarstwo dają daia 
19go bal dziecinny dla cesarzewicza. 

W teatrach nie ma nie bardzo nowego. W ope- 
rach źle śpiewają, a mniejsze teatra znudziły pu- 
bliezność. Teatr Variétés zszedł do wystawy 
kobiet w ubiorze na pół nagim. Bale Opery są 
mniej liczne, bo cena biłetów została poduiesioną 
do 10 fr. 

Korzystając z amnesty prasowej, brukselski 
Universel przychodzi znów do Paryża. P. Gondon, 
ba właścicieł, bawi w Paryżu pozbawiony dziea- 
nigga, 

W Czasie z dnia -6go i 8go t. m. znalazłem pa- 
re błędów: nie napisałem „Cesarz centralizuje sa- 
mą Auglią* lecz „neutralizuje“; nie napisałem 
„będę się trzymał błogosławionego środka, jak 
powiedział Pan“, lecz „jak powiedział Pi ë“. 


Londyn 11 stycznia. 
L. Według nowin z Ameryki po dzień 29 gru 
dnia, niezmniejszyło się wzburzenie umysłów w po- 
ładaiowych Stanach, a osobliwie w Charleston. 


Prezydent Buchanan oskarżony o miękkość postę- 
powania w tak stanowczćj chwili, zwołał wpra- 


wdzie kongres, ale na nim nie decydującego nie 
uradzono. Karolina poładniowa więc bierze górę, 
i odezwy do innych Stanów wydaje, by szły za 
nią. Wojskiem swem zajęła twierdzę Moultrie, która 
uważauą jest za Gibraltar amerykański, zajęła wa- 
rownię Pluekney, komorę celną, dom pocztowy i 
arsenał i zdobyła oraz 80,000 sztuk broni złożo- 
nćj w jéj ręce przez majora Anderson komendanta 
w Moultrie. Według wiadomości odebranych w Bal- 
timore, rząd dominikański miał zająć w posiadłość 
swą Guado wyspy na morzu jKaribbejskiem, na- 
leżące do Ameryki. Złowrogie zatargi w Stanach, 
zaburzenia w Mexyku, zgoła wszystko się spiknę- 
ło na zakłócenie spokojności Nowego Świata, 

Przeszłego wtorku była w Southampton wielka 
uroczystość założenia [nstytutu umiejętności i sztuk 
pięknych, na którą lord Palmerston był zaproszo- 
oy dla położenia swą ręką węgielnego kamienia. 
Fundacya ta prywataego obywatela, byłego mie. 
szkańca w Southampton, który na jéj wzniesienie 
był 100,000 fstr. testamentem zapisał, ale z któ. 
rych w skutek prawniczój zatargi z sukcesoramj 
tylko 40,000 fstr. się uratowało, większa część po- 
szła na opłaty prawników w sądzie kanclerskim, 

Podobny to był spór do znanego u W28 Sporu o 
spadek biblioteki śp. Świdzińskiego, i w końcu po. 
dobneż były dla obu stron straty. Lecz mniejszą 
oto, Po skończonym obrzędzie założenia kamienia 
węgielnego, był suty podwieczorek, na którym lord 
Palmerston miał mowę. W mowie tój dotykając 
swoim zwyczajem polityki, a między innemi spra 
wy włoskićj i zwycięstwa w Chinach, niepominął 
oraz obecnego stanu Ameryki. 


mu uda się to pizedsiewzięcie, jako nader użyte- 


K. jezne i pomocne w wielu bardzo razach. 


W tych dniach doszła nas tu broszura p. n, Po 
gląd na muzytę, wydana w Krakowie, a której au 
torem jest p. Mirecki. Broszura ta porządnie chło 
szcze nieumiejętność naszych dorywczych kompo 
zytorów ; proste traktuje wi o rytraiczności 
języka polskicgo w zastosowaniu go w śpiewie do 
muzyki. Sąd rzeczy trafny i nieraz bardzo dowci- 
pny, aż do złościwości; może nie słusznie zaprze- 
cza on melodyi pieśniom ludu polskiego wbrew 
zdania Świata całego, oto główniejsze a raczej 
najgłówniejsze cechy tej broszury. 

Z rozlepianemi na rokach ulic smętnemi kartami 
pogrzebowemi mięszają się jak zwykle afisze a na 
nich wyryte wielkiemi literami czerwonemi „Bale 
towarzyskie“, które za nadejściem karnawała, wy- 
chodzą na jaw. Są to jednakże już dzisiaj tylko 
cienie zabaw, tylko rozbitki owych głośnych nie 
gdyś, a dziś zupełnie potępionych Przyjacielskich 
balików, na które nie wąchano się tłumami uczę 
szcząć. Było to nawet pewnym rodzajem favfaro- 
nady, że niepowiem lekceważenia wszelkich towa. 
rzyskich obyczajów i moralaości. Co to jednakże 
kilka lat doświadczenia zrobiło? To z czego da 
wniej nie jeden młodzik cbełpiłby się publicznie, 
dziś poszło w pogardę i wstyd wywołuje. Otwiera 
ne w tym celu gale w samym środku miasta, jak 
ongi przy ulicy Miodowej lub Krakowskiem Przed 
mieściu, dzisiaj nstępując ogólnej opinii i parcin 
moralności, usupęły się aż pod rogatki, z pod któ 
rych niezadługo zapewne aż za rogatki wyjadą. 

Nabawiwszy się do woli w kołach towarzyskich 
młódź nasza, za obowiązek kiedyś poczytywała 
sobie poprawić tę rozrywkę jednym z takich bali- | 
ków, gdzie szalejąc i szumiąc, rzucała jak w bło- 


| bywało. i 
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Słowa jego odnoszące się do Ameryki, przyjęte ` 
były z głośnym oznakiem radości przez całe zgro- 
maądzenie. Nam zaś ztąd wnosić to wypada, że 
czy unia pozostanie lub czy się rozprzęgnie, An- 
glia w całćj tój walce odgrywać zamierza rolę po- 
średnictwa i pojedaawstwa, a trzymać się będzie 
zasady ścisłój nieinterwenvyi, i tak jak dotąd w Èu- 
ropie, będzie niemnićj w Ameryce bronić, aby nie 
była przez wdanie się jakiegobądź mocarstwa ob- 
cego naruszoną. W ten sposób zasada polityki eu- 
ropejskićj znajdzie zarówno zastósowanie swe i 
w sprawach po za Atlantykiem. 

Dziennik Express z dnia wczorajszego nieprzy- 
jemną zawiera nowinę. Korespondent jego pary- 
ski donosi, jakoby mądry wyprawił rząd francu- 
ski depeszę do Londynu, z odpowiedzią na przed- 
stawienia przez lorda Russella czynione względem 
przedłażającego się pobytu „wojska francuskiego 
w Syryi, i że w depeszy tój gabinet francuski od- 
mawia odwołania wojska po upłynieniu sześciu 
miesięcy, stósownie do warunków traktatu. Niedo- 
pełnienie tych zaciągnionych na siebie zobowią- 
zań, Francya stara się pokryć chęcią odwołania 
się do nowego kongresu, chociaż wie dobrze o je- 
go niemożebności. Ten stan rzeczy daje pochop 
korespondencyom i dziennikom zagranicznym do 
upatrywania niejakiego „naprężania* wstósunkach 
dyplomatycznych między Francyą a Anglią i do 
rozsiewania wieści o zbliżaniu się Fraucyi do Ro- 
syi. Nadmieniając o tych wieściach Opinion, Na. 
lionale ubolewa, że rząd i prasa angielska nie s4 
pod tym względem przychylniejszemi dla Fravcyi 
przekłada jednakowoż sojusz z Anglią nad sojusz 
z Rosyą, przes wzgląd na sprawę Wschodu, którą 
niechciałaby żadną miarą widzieć obróconą na ko- 
rzyść Rosyi. 

Wiadomości świeże z Chin dochodzą do 21go 
listopada. Według nich traktat zawartego pokoju 
poprzylepiany był po wałach i na publicznych pla- 
cach w Pekinie, Sprzymierzone wojsko już cofuę- 
ło się i od dnia 17 listopada główna jego kwa- 
tera jest w Tientsin. Wszystkie ceelniejsze porty 
chińskie otwarte dli handlu. Cesarz chiński ma u- 
trzymywać stale reprezeutanta swego w Anglii. 
W Szavghai i Ningpo panowała trwoga, z obawy 
aapadu zagrażającego od chińskich powstańców, 
Z Kantona 29go listopada piszą, ża odtąd wolno 
handlowym statkom obeych narodów żeglować na 
rzekach chińskich. 

W Nowćj Zelandyi bunt Manrów czyli dzikićj 
ladaości krajowćj, został w końcu uśmierzony. 
Daia 6 listopada wojsko stoczyło walną bitwę, 
w którćj powstańcy ponieśli wielką klęskę, i je- 
den z naczelnych ich wodzów poległ w boju. Od 
roku koloniści angielscy byli przez nich niepoko- 
jeni, i przemysł ich wstrzymywany w rozwinię- 
ciu się w téj zamorskićj osadzie. ; 

Z Australii dochodzą nowiny, iż żniwa dobrze 
się udały, i pokup był wielki na wełnę, która 
sprowadza się do fabryk angielskich. 

Bank angielski podniósł disconto na minimum 

1*/,. Toż samo uczynił bank paryski. Konsole spa- 
dły na 913/,. ośr! 
, Oprócz kilku dni odwilży, ciągle mamy mrozy 
i śniegi ile ich dawno niebywało, opóźniające po- 
ciągi na kolejach żelaznych i narażające na nie- 
bezpieczeństwo życia. Wyższa Tamiza aż po West- 
minster zamarzła, a na dólnój kra płynąca qtru 
dnia żeglugę. Stawy i wody w Parkach lodem po. 
kryte, na wielką uciechę ślizgających się tudzież 
klubu biegających na łyżwach. We wtorek na 
Serpeutynie w Hyde-Parku biegających na ły- 
żwach było do 15,000 a do 200,000 widzów. Wie- 
czorem jak się ściemniło, biegano z pochodniami, 
! przy puszczaniu ogni sztucznych, z wielkiem 0- 
żywieniem zimowćj sceny. Dawno niepamiętają 
tak ostrój i tryałój zimy. 

Wiedeński kores ondent Timesa pierwszy tu nam 
doniósł o odpowiedzi barona Schmerlinga, danćj de- 
putacyi galicyjskiej, Przyszła ona wczoraj, i zna” 
lazłem ją zupełnie zgodną z telegramem jaki Czas 
ogłosił. Wielką mieliśmy z niój przyjemność i Ser" 
decznie winszujemy Galicyanom tak pięknego ob- 
jawu ich obywatelskich uczuć. ę 


Prezydium Namiestnictwa we Lwowie nadało 
Julianowi Lubienieckiemu kandydatowi i zastępcy 
nanczyciela, posadę nauczyciela przy szkolć obwo- 
dowćj i niższój realnćj w Stryja. 

— Wilhelm Kasparek mianowany został nota- 


'|ryuszem w obrębie przemyskiego sądu obwodo- 


wego z siedzibą w Sądowćj Wiszni. 
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Wiedeń 15 stycznia. Pogłoski krążą, które i 
do dzienników znajdują przystęp, o rychłem zwo- 
łania Rady państwa celem przedstawienia jéj ze 
strony rządu potrzeb państwa pod względem finan- 
Sowym. Rada ta miałaby być zwołaną jeszcze przed 
zebraniem się sejmów prowineyonalnych, które 
właściwie miały dopiero z pośród siebie wysyłać 
do tój Rądy członków. W radzie Ministrów nad 


to ojeowiznę izdrowie, dopóki z czasem upamię- 
tanie nieprzyszło. Upamiętanie to jest już dziś 
w całem znaczenia odbite. Opinia, przed którą i dla 
której nie zważało się na nie, dziś trzyma na wo- 
dzy owe rozkiełznane obyczaje i niedozwala grze- 
szyć bezkarnie, jak to za owych smutnych czasów 
„bytecznie, ażeby n: epo izneta, sio 29 
ga, o czem wątpić należy, tak dobrze, tak pięknie 
pokierowane są wszystkie teraz dążności.— 

Kiedy wszyscy w ogóle otuleni w kożuchy i fu- 
t:a najrozmaitszego rodzaju, brną w śniegu po 
Warszawie, lub przesuwają się przelotnie w san- 
kach, inni znowu bez fater i żadnych kożuchów, 
ale poprostu w paltotach, z szalikiem zarzuconym 
romantycznie na szyi i znogami nie w berlacze, ale 
po prosta okutemi w wyszlifowane żelazo, suwają 
się po kilka godzin dzieonie po lodzie, kreśląc 
gzygzaki i zataczając kółka i koła jakby w jakim 
najświetniejszym tańcu. s 

Mówimy ta o grupie łyżwiarzy, których liczba 
znacznie już wzrosła w tych czasach, a którzy zwła- 
szcza w niedzielę i dni świąteczne, używają tego 
ruchu w Łazienkach królewskich, na miejscowym 
stawie w obec pootulanych a przyglądających g; 
temu zjawisku widzów. Niewinna to rozrywką, 
prawdziwie gimnastyczna I tyle odpowiednią Ala 
zdrowia, trwa zwykle od południą da amego wie- 
<zora i gdyby nie zimno dokuczające nię ślizgają- 
cym się, ale patrzącym , miałaby Ona tyle widzów 
jak ma jakiem przedstawieniu z powodu zajmują 
cych komicznością scen jakie się zdarzają na téj 
drodze... tak śliskiej. 

O 
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tem tylko podobno toczą się rozprawy, czy Rada 
państwa ma się składać z dawniejszych członków 
swoich, tak jak była w roku zeszłym  zebra- 
ną, czy też ma wyjść z wyborów i na jakićj 
podstawie. Głównym tego powodem ma być ko- 
nieczność zaciągnienia pożyczki, jedni mówią, że 
na 25 lub 35 milionów, drudzy, że znacznie wię- 
kszej. 

— Presse utrzymuje, że bar. Pratovebera ma być 
zamianowanym ministrem sprawiedliwości; tudzież 
że minister Lasser ma objąć zarząd części admi- 
nistracyjnćj ministerstwa spraw wewnętrzuych. 

— Oestr. Zig pisze: Doniesienie telegrafowane 
do Timesa z Wiednia pod dniem 12 b. m., jako- 
by „poseł francuski urzędownie uwiadomił hr. 
Rechberga, że flota francuska odpłynie 19go z pod 
Gaety*—zdaje się być, jak się dowiadujemy, nie- 
zupełnie dokładną. Margr. Moustier udzielił wpra- 
wdzie hr. Rechbergowi w ostatnich dniach wiado- 
mości 0 wnioskach robionych ze strony francu- 
skiej królowi Franciszkowi II co do Gaety, ale 
uwiadomienie to nie miało wcale eechy urzędowej, 
ani też nie było urzędownie oświądczonem, iż flota 
francuska odpłynie z pod Gaety 19go. Jeśli do- 
brze jesteśmy poinformowani, to również ze stro- 
ny Rosyi ostatniemi dniami ponownie oświadezo: 
nem było w Paryżu, że gabinet petersburski pod 
wszystkiemi względami postanowił nieuznawać 
blukady Gaety od strony morza jako istniejącej. 
Jak tu w wyższych sferach słychać, król Franci 
szek II w liście do J. €. Mości naszego Cesarza 
dał wiedzieć o swojem stałem postanowieniu speł- 
nienia swojego zadania i bronienią Gaety do o- 
statniego, pomimo wszelkich dyplomatyczaych za 
chodów. 


Nem ew 


Sejm obu izb pruskich w Berlinie otwarty zo 
stał jak donieśliśmy, w d. 14 b. m. Po nabożeń- 
stwie odbytem w katedrze ewangelickiej i w ka 
tolickim kościele $. Jadwigi, W pierwszej w obe- 
eności całego dworu królewskiego, w drugiej księ 
cia Hohenzollern-Sigmaringen naczelnika gabinetu 
zebrali się po 1lej członkowie obu izb w białej 
sali zamku królewskiego. Tron powleczony był 
czarno, a krzesła i loża dworska, fioletowo. Podo- 
bnież wszyscy obecni byli w żałobie. Przed 12tą, 
książe Hohenzollern ` wszedł do sali, i stanąwszy 
po lewej stronie tronu, tak przemówił: 

„Z nakazu JKMości oznajmiam otwarcie sejmu. 
Gdy JKMuść chee z tronu do członków obu izb 
mówić i przyjąć przysięgę według $ 108, upra- 
szam członków obu izb, aby się chcieli urządzić 
przez powołanie najstarszego wiekiem na prezesa, 
wybór pisarzy i sprawdzenie obecności imiennem 
wezwaniem, a w tym celu członkowie izby pa- 
nów nudadzą się do sali rycerskiej, członkowie 
zaś izby deputowanych do galeryi obrazów.* 

o „uskutecznieniu tego, gdy wrócono do Szli 
tronowej, o godz. 2ej, dwór i rodzina królewska 
zajęli miejsce w łożach, a król poprzedzony urzę 
dnikami dworu, mając w orszaku swoim mini- 
strów, jenerałów - adjutantów, tajnych radzców, 
wszedł do sali, a za nim królewicz. Niebyło za 
poprzednich królów takiego ceremoniału jak obe 
eny, gdyż teraz niesiono przed królem koronę, berło, 
jabłko, chorągiew państwa i miecz, a to pod eskor- 
tą straży, przytem liczba urzędników dworu i 
służby była znaczną. W porównaniu z zwykłą 
prostotą dworu pruskiego, zwłaszcza za poprzed 
niego króla, pierwsze to wystąpienie króla Wilhel. 
ma może służyć za oznakę, iż tenże wielkie przy- 
więzuje znaczenie do formy. W starożytnych dwo- 
rach europejskich , gdzie zachowują odwieczne 
przepisy ceremoniałów przy każdej uroczystości, 
takowe poczytywane bywają za uszanowanie tra- 
dycyi familijnej i dworskiej; u dworu zaś prus- 
kiego nie znano takich form, a surowe niektórych 
panujących pruskich życie i niezwykła oszczędność 
niedozwalały, aby te wspaniałe wystąpienia prze 
szły w obyczaj dworski. „gi 

ról był w mundurze jeneralskim z orderami I 
hełmem na głowie. Wszedłszy do sali, powitany 
trzechkrotnym okrzykiem, wstąpił na stopnie tru- 
nu i stanąwszy, pozdrowił zgromadzenie uchyle. 
niem hełmu, a następnie nakrywszy głowę u- 
siadł na krześle tronowem. Królewicz i inni ksią- 
żęta krwi stanęli po prawej stronie tronu, po le 
wej zaś w głębi jenerałowie i urzędnicy dworu, 
złożywszy insygnia koronne na stołeczkach w tym 
celu przygotowanych, pokrytych aksamitem fiole- 
towym; po tej samej stronie u niższych stopni sta- 
nęli ministrowie; w tyle za tym orszakiem służba 
dworska, straż insygniów i orszak urzędników 
dworskich tak króla jak książąt. 

Król odebrawszy następnie mowę tronową z rąk 
księcia Hohenzoliero, który stał powyżej innych 
ministrów, odczytał ją jak następuje: 

„Dostojni, szlachetni i zacni Panowie 
obu izb sejmowych! W głębokiem wzruszeniu 
witam Was. Nadzieje i życzenia, jakie z tego miej- 
sca do Was wyrzekłem, za niezbadaną wolą Bo 
żą nie spełniły się. Wraz ze Mną i Moim domem 
opłakujecie króla, który po ciężkich cierpieniach 
został nam zabrany. Czem były dla Prus rządy 

ojego w Bogu spoczywającego Najj. Brata, co 

raj zawdzięcza jego wielkoduszpemu kierowni- 


ctwu, o tem niepotrzebuję przypominać reprezen- 
tacyi pruskiego, która przez zgasłego Monar 


chę powołaną była do życia. 
„Król Fryderyk Wilhelm IV w ciężkich czasach 
rozstał się z tym światem. Ciężkie zadanie dosta- 
ło Mnie się w udziale. Za łaskawą pomocą Bożą 
myślę szczęśliwie je wykonać. Będziecie Mi przy- 
tem wiernie stać przy boku. Ojczyzna wymaga 
Toztropnej rady i oddania się jej z zaparciem 
siebie samych. i 
„Oświadczywszy wobec znakomitych Książąt 
Związku niemiecziego, iż pierwszem zadaniem 
Mojej niemieckiej, Mojej europejskiej polityki bę- 
dzie obrona całości ziemi niemieckiej, konie 
czną było rzeczą, w ten sposób urządzić wzmo- 
enienie naszego wojska, na które jednogłośnie 
użyczyliście Mi środków, aby nie tylko liczbę Woj- 
ską zwiększyć, ale oraz zapewnić wewnętrzną 
sbójnię, nieugiętość i zupełną pewność nowych 
wzięscyj. Rozporządzenia w tym celu przedsię- 
naszy mieszczą się w zakresie prawnych podstaw 
Wani organizacyi wojskowej. Z propozycyj, jakie 
t rap Sdstawione będą, dowiecie się, że na przy- 
o że tazano ograniczenia, które Wam za- 
ręczająy będni "sze to tylko żądanem będzie, co 
jest piezdę Rem aby wojsko było wojennie uzdol- 
nionem, FREY y dostatecznemi rozrządzać 
żródłami pomocnicze ni, aby utrzymać armię swo- 
ją na stopniu poszanowanie wzbudzejącym. W o- 
bee terażniejszego Położenia Niemiec i Europy, 
reprezentacya krajowa frus nie zrzecze się zada- 
nia, aby utrzymać to C0 SIĘ stworzyło i dopoma- 
Bać jego :ozwinięciu Się; Die uchyli się ona od 


wspierania kroków, na których polega bezpieczeń- 
stwo Niemiec i Pras. 

„Pomimo uciążliwości stosunków politycznych, 
możemy z zadowoleniem spojrzeć na położenie fi- 
nansów. Spodziewać się należy, że wydatki, (któ. 
rych ciężar spada na rok ubiegły, znajdą zupełne 
pokrycie swoje w bieżących dochodach, Przezor 
nie zachowane fandusze z nadwyżek r. 1859, będą 
mogły zatem przelane być do skarbu państwa. 
Budżet ustanowiony został z udowodnionem do- 
tychczasowem przewidywaniem obmyślonych do- 
chodów tudzież starannem ograniczeniem wydatków 
administracyjnych. Wykazuje on znowu wzrost 
przychodów tudzież Środki zaspokojenia wszy 
stkich usprawiedliwionych wymagań, wspierania 
pożytecznych przedsięwzięć i urządzeń, pokrycia 
nowych potrzeb i zmiejszenia tych nadzwyczajnych 
dopłat, jakich wymaga wzmocnienie wojska. Jak 
kolwiek dla przeprowadzenia tego wielkiego za 
miaru, dopłaty te, obok tymczasowo nadal pobie- 
rać się mających dodatków podatkowych, w zna- 
cznej jeszcze mierze wymaganemi będą, to przecieź 
nie należy się obawiać, aby porządek naszego go- 
spodarstwa publicznego mógł być naruszony. 0- 
wszem naturalny wzrost żródeł dochodowych i 
reformą prawodawcza w podatka ziemnym każą 
przewidywać w niedalekiej przyszłości, że zbyte- 
cznemi okażą się nadzwyczajae środki pomocni: 
cze dla pokrycia wszystsich rozchodów państwa. 

„Liczę na- Wasze przyzwolenie projektów dv 
praw, które moją na celu sprowadzić ostateczne 
załatwienie kwestyi podatku ziemnego. Ko- 
rona i kraj nie mogą pozbawiać się dłużej zwię- 
kszonego przychodu z podatku ziemnego, a wzmo- 
cnienie wojska naszego wtedy dopiero stanie się 
zapewnionem, jeżeli wszystkie stany i części kraju 
podobnie jak ponoszą porównie obowiązek służby 
wojskowej, tąk i w równej mierze stosownie do 
swoich sił podatkowych przyczyniać się będą do 
wydatków jakich armia wymaga. 

„Obrót handlowy kraju, jakkolwiek nie wróci] 
jeszeze do tej ruchliwości, jaka poprzedzała prze- 
silenia « fiaagowe i polityczne lat ostatnich, waze 
lako: okazuje większe ożywienie. Wspieranie go 
w jego rozmaitych gałęziach nie przestało być 
przedmiotem szczególnej troskliwości Mojego rządu. 
Przysposobiono dalsze rozpostarcie sieci ojczystych 
kolei żelaznych. Zniesienie opłat przewozo- 
wych i znaczne zniżenie ceł na Renie ułożone 
zostało z dotyczącemi rządami. Rząd Mój ma za- 
miar wejść w układy z rządem ces. francuzkim 
względem zawarcia traktatu urządzającego stosunki 
handlowe między związkiem celnym a Francyą. 

„Reforma ustawy o małżeństwie, jak to już 
przy zamknięciu poprzedniego sejmu zapowiedzia- 
łem, należeć znowu będzie do zadań Waszych. 
Oczekuję z pewnością ostatecznego załatwienia 
tej kwestyi. Względem innych ważnych propozyej, 
rząd mój udzieli Wam wiadomości. 

„W ciągu upłynionego roku powiodło Mi się, 
stosunki do mocarstw uczynić coraz przyja- 
żuiejszemi przez osobiste widzenie się z ich mo- 
narchami, a były to rękojmie utrzymania po- 
k oj a europejskiego. > 
rząd Mój nieprzerwanło ustlaje ap ODY 
ustawy wojennej Związku, juk to zwiększo- 
ne wymagania militarne obecnych czasów niezbę- 
dnem czynią. Oddaję się najzupełniejszej nadziei 
że usiłowania te doprowadzonemi nakoniee zosta- 
ną do kresu, gdyż wszystkie rządy niemieckie i 
wszystkie plemiona niemieckie za najśpieszniejszą 
potrzebę ojczyzny poczytują jednozgodne wspólne 
trzymanie się. A ES 

„W Elektorstwie H eskiem trwają ciągle zatargi, 
których moje wierne i umiarkowane rady nie zdo- 
łały usunąć. Usiłowania Mojego rządu nieustannie 
zmierzają do przywrócenia stanu konstytucyjnego. 

„Z wielkiem ubolewaniem Mojem nie osiągnęły 
dotąd żadnego skutku kroki od wielu lat przedsię- 
brane przez Prusy zgodnie z innemi państwami zwią- 
s u niemieckiego, aby księstwa niemieckie po- 
łączone pod panowaniem króla Duńskiego, ujrzeć 
w używaniu konstytucyjnych urządzeń ustalonych 
odpowiednio do istniejących umów. Prusy uznają 
ze swoimi sprzymierzeńcami niemieckiemi za obo- 
wiązek narodowy, sprowadzić teraz wreszcie przy 
należne rozwiązanie tej kwestyj. 

„Rząd Mój Re s się w czasach ruchliwych. 
Jakiekolwiek czeka nas przeznaczenie, trzymać 
się będę silnie zasad, z któremi objąłem re- 


jencyę. Doświadczenie jakiego nabyłem w ich za- 


stosowaniu, jeszcze Mię głębiej przekonało o ich 
wartości. Postanowiwszy umacniać działalność na- 
szych iustytucyj i naszych praw, popierać szczerze 
i z naciskiem narodowe interesa Prus i Niemiec 
upatrują w piezmiennem trzymaniu się tej drogi 
najbezpieczniejszą rękojmię przeciw duchowi re 
wolucyi, jaki się w Europie porusza. Mam ufavść, 
że Prusy pod berłem Mojem ozostaną wiernem! 
sobie samym. Mam ufność, że Prnsy w radzie swo- 
ich reprezentantów jako i w czynach swojego la 
du udowodnią, że nie myślą pozostać w tyle gdy 
chodzi o zgodę, siłęi sławę ojców. Mam ufność, 
że kraj w niezłomnej wierności trzymać się Mnie 
będzie tak w dobrych jako i złych dniach. 

„Obejmując rejencyę ślubowałem, użyczoną Mi 
przez Boga władzę sprawować stosownie do kon- 
stytucyi i ustaw królestwa. Wskazując na owe 
śluby, wzywam Was, abyście Mi ślubowali na wier- 
ność, którąście Mojemu 6. p. Bratu zaprzysięgli i 
dotrzymali. Tak więc złożycie Mi teraz przed 
Bogiem Wszechmogącym uroczystą przysięgę, że 
Mi w wierności chcecie być poddanymi, że Mi 
w wykonywania Moich praw i obowiązków mie- 
niem i życiem chcecie pomagać.* 

Niektóre ustępy tej mowy królewskiej przery- 
wane były oklaskami. Król wymawiając imie Boga 
uchylał helimu. Następnie Minister spraw wewnę- 
trznych hr. Schwerin wystąpił i oświadczył, iż te- 
raz odebraną będzie przysięga od każdego z oso- 
bna członka sejmu stosownie do przepisów jego 
wyznania. Urzędoiey przysięgli wolni są od pona- 
wiania przysięgi Rota przysięgi brzmi: 

„Przysięgam Najj. Królowi Wilhelmowi wier- 
nym być i posłusznym i chcę wiernie przestrzegać 
konstytucyi, Tak mi Panie Boże it. d.“ Przysięga 
odbywała się przed królem, który z odkrytą gło- 


wą stał u tronu. 
Włochy. 


Constitutionnel podaje następujący list Mazziniego 
do p. Mac- Tear sekretarza składek zbieranych na 
Włochy w Glasgowie: 

; Londyn 7 stycznia, 

„Kochany Panie! Stokrotne dzięki Herałdowi 
Glasgowskiemu równie jak tobie za twój uprzejmy 
list. Raez pan złożyć podziękowania moje przyja- 
cielowi swemu, wydawcy dziennika. Żądamy jednej 
tylko rzeczy: to jest aby nas wysłuchano. Kaźdy 
wie w W. Brytanii że Garibaldi jest zacnym, o 
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twartym i lojalnym człowiekiem. Sam fakt że 
w ścisłych zostaje ze mną stósunkach przyjażni i 
że równie jak ja nie jest zadowolony z obecnego 
stanu rzeczy, powinienby skłonić twoich rodaków 
do bezstronni<jszego ocenienia naszćj sytuacyi. Hi- 
storya nie przedstawia nam zapewne stronnictwa 
politycznego, któreby.. kiedykolwiek okazało tyle 
zaparcia się, tyle zrzeczenia się swoich przekonań 
jak stronnictwo działające obecnie, i przykro jest 
chociaż osobiście mało się o to troszczę, być źle 
ocenianym, być oskarżanym właśnie o grzech prze 
ciwny. r 

„Opinię angielską wprowadzają w błąd wielkie 
dzienniki stolicy, które znów w błąd wprowadzone 
są korespondeucyami stronników Cavoura. Lecz 
jest szereg faktów którychhy nie należało tak ła- 
two zapominać. Pierwszym faktem jest, że wszelki 
ruch włoski jest w naszem stronnictwie spotwa- 
rzony. 'Wyjąwszy wojnę 1859, wojnę którćj nie 
tyle pragnął hr. Cavvur jak Cesarz Napoleoa, a 
którćj inicyatywę wzięła Austrya, gabinet sardyń- 
ski nie nie uczynił, aby zrobić począt sk. Przyjął 
urzędownie ustąpienie Lombardyi, pokój w Villa 
franca, protokoły zlirichskie. Nasza tu agitacya 
była przyczyną że Włochy poszły naprzód i zmusiły 
gabinet aby szedł za niemi. Przyłączenie prowincyj 
środkowych było naprzód odrzucone, potem zwle- 
kane wszelkiemi sposobami, z prostćj przyczyny 
ponieważ sobie Cesarz tego nie życzył. My którzy 
jesteśmy stronnictwem ludowem, zmasiliśmy spo: 
kojną naszą wytrwałością, wotami zgromadzeń i 
manifestacyami ludowemi troa do- przyjęcia aune- 
ksyi. Następnie pomimo opozycyi ministra pie- 
monekiego, rozpoczęliśmy ruch włoski. Gdyby ru- 
chu tego nie było, czyź Garibaldi mógłby wylą- 
dować w Marsali i rozpocząć swój świetny szereg 
zwycięstw oswobadzających ? 

„Działania Garibaldego formalnie były potępio- 
uc. Jeżeli wspierane były armią, ochotnikami i 
pieniędzmi, to nie przez rząd sardyński, lecz przez 
komiteta nasze ustanowióne na wszystkich puak- 
tach półwyspu pod dyrekcyą stronnictwa naszego 
i moją, lub pod dyrekeyą innego stronnictwa Ber: 
taniego nadzwyczajnie czynnego i chojnie obrzueo- 
ueg» obelgami. Wyłądowanie na brzeg neapolitań- 
ski było przedmiotem żywej nagany i ajenei hr. 
Qavvura stawiali mu wszelkie możliwe przeszkody. 
Dzięki ruchom prowincyj, wylądowanie to zalecił 
i umożliwił nasz komitet działający w Neapolu, 
potem nastąpiło wkroczenie wojsk piemouckich do 
państwa rzymskiego. Stało się to potrzebnem ró 
wnież w skutku postanowienia naszego zajęcia 
Romanii i Trapani jak w skutku grośby Garibal. 
dego że pójdzie przeciw Rzymowi. Dawaliśmy 
ciągle podnietę działaniom. 

„Pracowaliśmy, walczyli i rozlewali krew naszą 
za Włochy. Gabinet Cavoura ciągłą stawiał opo- 
zycyę, zbierając owoce, skoro zostały osiągniętemi 
lub stały się nienchronnemi. I wszystko to zrobiło 
się w imie jedności monarchicznćj a ani jeden 
głos mieodezwał się za rzeczpospolitą, nawet za 
demokracyą ani wolnością. Jedną rzeczą jakićj 
żądaliśmy, było to, aby pracowano dla innych 
póki mieć nie będziemy Wenecyi i Rzymu. Jestże 
więc stronnictwo nasze samolubnem, demagogicz- 
nem, wyłącznem ? 

„Czytałem w ostatnim numerze Westminster Re- 
view artykuł o kwestyi neapolitańskićj, w którym 
wszystkie te fakta są rozwinięte oględnie i w spo- 
sób niezbyt dokładny, owszem dotknięte tylko po- 
bieżnie. Rzecz dziwna! autor w końcu lży nas i 
ogłasza Cavoura jedynym zbawceą Włoch. Od lat 
trzydziestu poeząłem pracować dla zjednoczenia 
Włoch, gdy wszędzie drwiąc sobie mówiono, że 
dzieło to jest niemożliwóm do spełnienia, i- nazy- 
wano mnie szkodliwym agtatorem. Dla czegóż 
dziś mielibyśmy sprzeciwiać się zjednoczeniu? Dla 
czegóż nie miałbym mu poświęcić wszystkiego, 
zdolności moich, myśli moich? Zdaje mi się że to 
jest rzeczą najnaturalniejszą. Dla czegóż bez pv- 
wodu nie mianoby we mnie żadnćj ufności w Anglii. 

Jestem i t. d. J- Mazzini.“ 

— Debaty podają nad powyższym listem Mazzi- 
niego następujące znakomite uwagi: 

„Wnosimy, że stronnictwo Mazziniego musiało 
odebrać cios znaczny, skoro uznał on za stósowne 
ogłosić list wiadomy. Napisany on jest w tonie tej 
ścisłój a goryczy pełaćj wymowy, jaką posiada 
exdyktator rzymski, a która w kraju tak żywemi 
poruszanym namiętnościami jak teraz Włochy, 
musi sprawić wrażenie. Mazzini chce pochwycić 
najwyższe kierownietwo ruchu włoskiego, aby go 
według woli przyśpieszyć. 

„Nie przypada nam wcale do smaku deklamować 
przeciw niemu. Czujemy się w wybornem usposo- 
bieniu wyrozumienia wszystkiego co w jego poło- 
żeniu jest bolesnem. "Trzydzieści lat walczyć za 
jedną ideę; rzucić w te zapasy 1 całe życie swoje 
i całą reputacyą; skazać się dobrowolnie na to aby 
b,ć uważanym za marzyciela lub szaleńca; a skoro 
po trzydziesta latach spisków, wygnań, nieszczęść, 
trudów bez przerwy, gniewu bez wybuchów, cel 
zbliża się tak iż gə prawie Już dotknąć można; 
gdy marzenie staje się rzeczywistością, widzieć 
zamiary tak dłago w brew tysiącznych przeciw“ 
ności ścigane, przez innych Spełnione i ionych 
wieńczące; citrpieć w każdćj przegranćj, a nie mieć 
udziału w tryumfie; zostawać aż do końca prze. 
klętym i odrzuconym za poświęcenie się w tem 
samem dziele które teraz sławę i potęgę rywala 
stanowi ,— o zaprawdę, ból to nie mały dla duszy 
gorącćj a ponurćj. Bo w końcu, ludzie są ludźmi, 
i gdy kto chce z pewną słusznością oceniać ludz. 
kie sprawy, nie trzeba żądać, 5d tych nawet któ- 
rych najbardzićj pali fanatyzm ich myśli, aby 
czyniąc z siebie ofiarę dla sprawy, całkiem o sobie 
zapomnieli. Nie dziwimy się Przeto, że Mazzini 
nie znosi postaci p. Cavoura, Który zbiera wszę. 
dzie plony przez niego przygotowane, we Włoszech 
środkowych, w Marchii Ankońskićj , w Neapolu, 
w Sycylii, nie dziwimy się bynajmnićj. Lecz 
skoro Mazzini mówi w interesie Włoch, to nie po- 
winno być mowy ani o Mazzinim Ani o p, Cavourze, 
ale o Włoszech. Nie zdaje nam Się wcale, aby wy- 
niesienie stronnietwa ruchu do Władzy, było naj- 
lepszym sposobem zapewnienia By ztości Włoskiej 
Stronnictwo które przedstawia Mazzini, niedbało 
nigdy o to, aby się usprawiedliwić z pewnych 
czynów dokonanych, z pewnych zasad wyznawa- 
nych. Czy to potwarz lub nie— historya to osądzi, 
bo historya tylko mieć będzie W ręku akta tego 
procesu — czy potwarz, lub De, nie wchodzimy, 
ale te czyny i te zasady przerażają opinię publi- 
czną. Czy jest kto w dzisiejszym stanie umysłów 
i rzeczy w Europie, coby wątpił, Że sprawa któ- 
raby miała Mazziniego za jedynego przewodnika, 
jest naprzód przegraną? Bądź Skutkiem wady wła 
ściwej duchowi i charakterowi sławnego agit:tora, 
bądź z innych powodów, ale fortuna nie lubi Mazzi- 
niego. Nie była jego wspólniczką ani wtedy gdy 


w r. 1833 i 1834 rzucał z Francyi gdzie przeby- 


jój, bo niezdołała przyciągnąć do siebie ani mieszczan, 


dnia ściągnęło. 
oddało adres, 


szłym, gdzie tylko na wyrobie cukru surowego w pia- 
skach poprzestać musiano, sprzedano cały o niemal 


jomości rzeczy niebrakło, 


wał, bandy przez siebie zorganizowane na, Pie 
mont, ani w r. 1843 w Lombardyi, ani w 1849 
w Rzymie, ani w 1857 w Genui i królestwie Nea- 
politańskiem. Powiemy Taz jeszcze, nie przeczymy, 
że on i jego stronsicy, złożyli na rzecz zasady 
monarchicznćj ofiary, przynajmnićj tymczasowe. 
które ich wiele kosztować musiały. „Włochy, te 
nasze dzieło — mówi on z dumą— byliśmy bodźcem 
dla Sardynii.“ Być to może. Ale gdy wóz toczy 
się po drodze, gdzie po obu stronach jest przepaść, 
bodziec nie wystarcza. Trzeba ręki zręcznój i ro 
stropnćj, aby lejce trzymać. Hamulec nawet na czas 
założony, nie będzie zbyteczny*. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków. 16 stycznia. Otóż prawdziwa nowina, 
bo tego jeszcze nikt nie powiedział. Deputacya pol- 
ska w Wiedniu nieudała się. Chciała imponować liczbą 
i zamierzała wywołać demonstracyę mas. Nieudało się 


ani chłopów, ani żydów. Dwustu Galicyanów w kon- 
federatkach ruszyło w drogę bez mandatu z kraju, 
bez mandatu od ludu, i zamiast spytać się naprzód, 
czy w Wiednia przyjmą deputacyą, chodzili z osten- 
tacyą po ulicach i kościołach, gdzie (o zgrozo!) w obec 
pobożnój publiczności banknoty do skarbonek ubogich 
rzucali! (sie). Tu przekonali się dopiero, że tylko jako 
pętycyoniści, a nie jako manifestujący opinię kraju 
przyjęci będą, że imieniem kraju mówić im nie będzie 
wolno, bo by to wszystkie narody i narodki do Wie- 
Poszło ich więc kilku do ministra, 
odebrało dyplomatyczną odpowiedź i 
odjęchało z kwitkiem... I tak daléj i tak dalej... 
pisze Gazeta Kolońska. Pisze bez żadnego dowodu, 
ale nie bez zasady. Zasadę znamy: „Potwarzaj, potwa- 
rzaj tylko śmiało Bazylku, zawsze się coś zostanie.“ 
My na to z Krasickim: „Wszystko to być może, je- 
dnakowoż ja to do... „Kroniki* włożę. 

— Przedstawienia stereoskopów w Szarćj kamienicy, 
w drugićj się już ukazały seryi, i tak jak poprzednie 
odznaczają się wyborem ciekawych przedmiotów jako- 
też dokładnością szkieł, a oraz wygodnem urządzeniem. 
Przeszła serya, oprócz grup osób, składała się po wię- 
kszćój części z widoków amerykańskich; teraźniejsza 
nowa mieści w sobie Wschód i pewne punkta Europy, 
do których szczególne wiąże się zajęcie. Widoki 
Miejsc Świętych, okolice Nilu, sfinksowe groty, nubij- 
skie świątynie, olbrzymie kolumny Karnaku same je- 
dne zasługują, aby zwiedzić tę wystawę. Najdokła- 
dniejsze bowiem rysunki nie dadzą tak jasnego poję- 
cią'o tych mało znanych, a tak pouczających pomni- 
kach i zabytkach, ile dokładny stereoskop, dający 
perspektywie należyte rozmiary. Lekka tynta łagodzi 
tu zarazem blask zwykłego stereoskopu i daje wyo- 
brażenie o barwie przedmiotu. .Zajmujące są tam 
nadto pobojowiska z ostatnićj wojny włoskićj , gołole- 
dzie alpejskie, piękne okolice Tyrolu i Hiszpanii, tu- 
dzież kilka miast i innych widoków. Oprócz tego, 
skrzynki o ruchomych stereoskopach zmieniły także 
swoje przedmioty. Z kilkudziesięciu tam przedstawia- 
nych, najwięcój zajmują wnętrza wspaniałych komnat. 

— Jutro we czwartek 17 stycznia, S; Antoniego 
Opata. 


- Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Od Łancuta 10 stycznia. 

(x. s.) Fabryka cukru z buraków JW. Alfreda hr. 
Potockiego we wsi Dolnem podle Łancuta założoną 
została jeszcze w roku 1833 i urządzoną na sposób 
podówczas zwyczajny, to jest z tarciem buraków zą 
pomocą siły pociągowćj, prasami hidraulicznćmi, ewa- 
poracyą na wolnym ogniu i zgęszczaniem soków na 
apparatach Halleta lub Peckera. Przerabiała wtenczas 
15 do 18 tysięcy centnarów buraków na cukier su- 
rowy, a potem go u siebie rafinowała. 

Lecz gdy w miarę zaprowadzonego, a coraz wyż- 
szego podatku od wyrobu buraków, zyski na tém 
przedsiębiorstwie stawały się coraz trudniejsze, zmie- 
niano i udoskonalono urządzenia fabryki, zastósowano 
najprzód maszynę parową do, tarłka i prass, a potem 
od roku zeszłego przeistoczono fabrykę zupełnie; zmie- 
niono dawne urządzenia na apparaty najnowszego i 
udoskonalonego składu, i skończywszy przeistoczenia 
te w tym roku, fabryka łancucka będzie w możności 
przerabiać rocznie 40tysięcy cent. buraków. 

Zadaniem jéj będzie wyrabiać tylko melissy, podo- 
bnie jak największa część fabryk w państwie austrya- 
ckiem. W kampaniach jednak 185%/, i 18394, PO- 
przestać musiano z różnych przyczyn na wyrabianiu 
tylko cukru surowego w piaskach, i z takowego to 
cukru znajdowały się próby na wystawach krakowskićj 
i lwowskićj w roku 1860. Do fabryki cukru łancuc- 
kićj przychodzą jedynie buraki własne, t. j. z dóbr 
samego właściciela fabryki, których uprawa w czte- 
rech sąsiednich folwarkach 250 morgów zajmuje, a 
plon ich w latach urodzajnych do 160 korcy z morga 
dochodzi. 

Do paliwa używa się jedynie drzewa miękkiego, 
również z lasów własnych, najwięcćj jodłowych, sosno- 
wych i świerkowych. 

Odbyt na cukier miał tylko miejsce w kraju i fa- 
bryka tutejsza na swój, ile niewielki wyrób, targów 
zagranicznych szukać niepotrzebuje. Lwów i sąsie- 
dnie obwody wystarczają na to; w roku zaś prze- 


wyrób do raffineryi braci Kleinów w Wiedniu, a pa- 
ręset cent. w piaskach surowych, umyślnie na maszy- 
nach centryfugalnych wybielonych, we Lwowie, w Kra- 
kowie i w miejscu bardzo łatwy znalazły odbyt, jako 
dużo od cukru sklepowego tańsze, a również użytecz- 
ne i dla uboższych nawet klas przystępniejsze. 

Nad korzyściami z restytucyi podatku przy wywo- 
zie cukru za granicę nie zastanawiono się tutaj do- 
tychczas; lecz to pewna: że jak ta gałęź przemysłu 
wielką być może dźwignią w gospodarstwie krajowem, 
tak znowu przy wysokim podatku obecnym, po 37.8 
centów od centnara surowych buraków, liczyć się 
musi do przedsiębiorstw ryzykownych i zagadkowych, 
chociażby wszelkie ku temu środki odpowiadały i zna- 


Od Nowego roku zaczęło wychodzić w Warszawie 
nowe czasopismo gospodarstwa poświęcone, pod napi- 
sem Gazeta rolnicza pod redakcyą p. Adama Mieczyń- 
skiego znanego z prac swoich dawniejszych piśmien- 
niczych w zawodzie gospodarczym, tudzież wydawnictwa 
pism peryodycznych w tym samym przedmiocie, 4 
mianowicie Gazety rolmiczój wydawanćj poprzednio 
jako dodatku do Gazety Codziennćj. Teraz taż Gazetą 
rolnicza osobno wychodzić zaczęła i zakres swój roz- 
szerza, chcąc pomieścić w sobie to wszystko CO W zwią- 
sku z rolnictwem a w ogóle z gospodarstwem krajo- 
wem zostaje. Redakcya główny kładzie nacisk na 
udzielone sobie z różnych stron kraju wiadomości go- 
spodarcze i spostrzeżenia obywateli, pragnąc tym spo- 
sobem zostać organem spraw rolniczych kraju, a za- 
razem organem handlu zbożowego prowadzonego przez 
domy zleceń rolników, nowo pozakładane w Polsce. 
Ażeby jednak utrzymać swoje znaczenie pisma nauko- 


Anyż płaski polski 


3 


wego zajmować się będzie teoretycznemi wykładami i 
praktycznemi wywodami ze wszystkich nauk zostają- 
cych w związku z gospodarstwem wiejskiem, jakoto : 
ekonomii politycznćj, handlu, przemysła, technologii, 
zawsze na polu gospodarskiem ; opisami wzorowych 
gospodarstw krajowych, doświadczeń rolniczych , ma- 
szyn i narzędzi; podawać będzie cenniki handlowe 
produktów roluictwa na głównych targach polskich i 
zagranicznych, Format Gazety rolniczćj jest duży ar- 
kusz podwójny; wychodzi ona raz na tydzień, cena 
rocznie 4 ruble W Warszawie. Bióro Redakcyi przy 
ulicy Elektorskićj Nr 760. Do gazety tój dodawane 
będą drzeworyty i ilustracye. Nakładem Redakcyi Ga- 
zety rolmiczój wychodzić także będzie Biblioteķa rol- 
nicza, którą za połowę ceny księgarskićj prenumera- 
torowie Gazety rolniczej odbierać mogą. 


CENY ZBOŻA 

Na targowicy publicznój w Krakowie w trzech gatunkach 
praktykowane. 

(W walucie nowćj austryackićj.) 


Il. Gatunku 


Wyszczególnienie 3) F 
produktów * CITA 
M'erz. w. psren. zim. elso 6,62! 625 clsz, A= ATI" 
„7 pszem. jarój . |-|- |--|-|-|- | |-| |--|---- 
żyta 45 4j52:|— — | 435 |--|— z. 
» ję zmienia .| 390 | 4— | 3% 3:0 |--— |--— 
n- oWsą, . „ „| 190 | 2— |-— — 118: |--|-— a 
„ grochu 575 |6— | 528] 550 |- |— |--|— 
» jaget 7— | 2/25 | 625 | 6/50 |— == |— — 
n fasoli 515 | 525 | 450 re SR NĄ (R M 
„  tatarki 325 | 350 |— 3— |--— |-|— 
„ prosa 44. - |=|= | llr> pal a oo 
„ kapusty kop. |-— |--— |-— |-— m” KZT2 
„ rzepakazim. | -|— |-— |-—— |-— |-— |--— 
` „ziemniaki . „| 2/59 | 2/75 |—-— | 240 |— — |-— 
centa. w. siana. 1/25 | 1/35 | 1— | 1/15 |— — |--|— 
» w Słomy. . |—/77 |—ls0 |—— |-/75 pig id SE 
funt mięsa wołowego| -|— |—117 |-—— |-— |. — |-— 
n s» £ drobnego. |- | — |—|14 |— — = || =|- 
„ potędwicy wot. |-— |-|19;|—— |--— |—-— |--— 
Spirytusu garn. zaw 
mas. 2 hsl. 1 i 13 Sdl 
z opł. na 90*Trell. |—— | 33— |—— |-|— |—— — 
Okowity na 82° ,„ Z TSB6 LA IT = u 
Masts śwież. garnieo| 
mający f 6 łót. 173] 3,50 | 3/75 |— — | 3/25 |— — |--— 
Drożdzy wanienką 
z piwa marcowego — 1=|--—|-|- |--— — 
dito  dubeltowego|— — |-- |75 |—— |-|— Fi —- 
Jaj kurzych bopa. . |—— | i|:5 |—-|— | 1/25 |—- — |— — 
Miarka ozyli '/, mecy 
Kaszy jęszmienućj . |—/77 |-/80 |— 70 |—|75 |— 60 |—-65 
„ ozęstochowsk. | 1 35 | 1/37%:|—— | 1/30 |—— |-|— 
„ pszeniozućj .. |-|— | 1/25 |—- — | 120 |— — |-|- 
„ perłowój, ~ . | 1140 | 150] 115 | 1/25 |-|— | 1— 
„ tatarczan.całcjj 1/25 | 1,35 — — |-— |—-— |--|— 
ma dtto tapanćj|— — |— 85 |—|— |—i80 |-— |-—-— 
Pęcaka. . « » . . —|— |-jg5 1-89 |-85 |-—— |-— 
Maki z pod krupek . |— — |— [8a — 180 121 = lll 
„ tatarczanćj. . |--— |—180 |=|— |—177 |- — i—i- 


15 stycznia 1861, 
Radzon Magistratu: 
Łoziński 
jsarz targowy: Jezierski 
Ke jakt: Bukowski, 


Z Komisary»tu targowego. — Kraków 
Delegowani obywatele: 


Ceny y polskich były w Pradze czeskićj 
w przeciągu ubiegłego tygodnia następne w w. a. 
(za ceat. wied.) 1400 do 15:00 


Koniczyna biała a y b 4400 „ 50:00 
n czerwona „  , > 26:00 „ 32:00 
Kmin polski AŻ eN 21:00 „ 23-00 


Wykaz towarów przywiezionych z Prus do okręgu 
krakowskiego przez komorę Chełmek w miesiącu listo- 
padzie: 

w r. 1859 w r. 1860 


Herbata . . . . (funt. cłow.). . — 22 
Ryż otłuczony . . . . „ — 207 
Śledzie 0] 4 Piac: 1.077 - <GBIE 
Konie: -%3 = <REGRE (śztak) — 8 
Skóry i skórki posp. sur. (funt. cłow.) == 61 
Waksi S. « 0% nS dz; 2 
Tłuszcze w ogólności ń «+. 5 sk 
Oléj konopny, lniany i rze- 
pakowy w beczkach . y : * 3 145 
SRZYGMAKI Ba 4: 0 anie > 5%] s603 17 
Węgle kamienne . . . „ .  4,006.200 1,58 2.800 
ok, r. P ZKM 4T 117 
Żelazo lane surowe . . „ . . . 2.188 174 
Gyak Ine g |. « 2 © p 38 = 
Konopie, tatik -e + + giens osda 25 
Skóra wyprawna prosta „ . . . 5 — 
Wyroby drzewne wykwintne . L 150- — 
Wyroby żelazne najposp. „ a 222 22 
n .POODOLROSJ. - „wyso 10 17 
> Bęc, © Tadka Ri 2 ZOE 400 
Wyroby chemiczne w ogóle . . . 5 — 
Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Paryż 15 stycznia. Dzisiejszy Monitor donosi, 
że senat i izba deputowanych zwołane zostały na 
d. 4 lutego. Dochody z podatków stałych zmniej- 
szyły się w r. 1860 w porównaniu zr. 1859 o 21 
milionów. 

Rzym 14 stycznia. Król Neapolitański przyjął 


bezwzględnie propozycye Francyi co do zawiesze- 
nia broni, a to przez szacunek dla Cesarza Napo- 


leona. Jenerał Cialdini odpowiedział, że musi do- 
nieść o tem królowi swemu; odrzucił jednak pro- 
pozycyę, by podczas zawieszenia broni zaprzestać 
miał dalszych robót oblężniczych. 

Turyn 15 stycznia. Część floty francuskićj, jak 
donosi Opinione, odpłynęła wczoraj z pod Gaety; 
a kroki nieprzyjacielskie nawzajem wstrzymane. 

Kotar (Cattaro) 14 styczniu. Krąży wieść, że 
około 2000 Czarnogórcow napadło 9go b. m. Spucz 
i dotarli aż do bram warowni, lecz ze znaczną 
stratą odparci zostali. 


Rn ERZE 


Z powodu zamieci śniegowych dzisiejsze pocz 
znacznie SIĘ spóźn ły, iok zaś sę pn 
szły. W depeszach jednak telegraficznych powyżćj 
umieszczonych Jest więcćj wagi, niżby można by” 
ło się spodziewać po zapewnieniach ostatnich, Ż 
układy O poddanie się Gaety spełzną na niczóm. 
Już 1199 wstrzymany był ogień do tój twierdzy, 
a przeto toczyły się układy, lecz tu widać, prt- 
kowe bliskie'ni są końca. ć 

Gazeta Wiedeńska wieczorna zaprzecza podaniu 
Augsburgskićj, o bliskiej wyprawie wojska esteń- 
skiego do Włoch, jako przednićj straży. 

uma 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Kopenhaga 15 stycznia, Dziennik Berlingske 
Tidende donoszą: N% Warsztatach morskich, o ile 
tylko pora dożwa Prowadzą roboty z jak naj- 
większym yi em. Wydanem zostało prawo 
tymczasowe W28 gdem powołania 4000 majtków. 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny - 


4 sk 


gm 


Kurs.papierów publicznych i pieniędzy. 


Riraków 16 stycznia. 
Banknoty polskie za 100 złr, now.» » 


Ruble obrączkowe agio s + s e « * + » „|112 | 110 
Talary pruskie za 150 złr. now. . « . « „ | „87 65) 
Srebro nowe . 17 2920. WZA, JEPP złr. | 150} | 1484 
Półimperyały rosyjskie . «1476 5s . „ [2 36 112 16 
Napoleondory 20-1F:--+04 sisse > dor n |!2/10 |14 90 
Dukaty holenderskie ważne . . - «cnit » 1.7. —.| 6 90 
austrydckie. .”,. « « « «6 11 | 712] 7 — 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . , 88 — |86 50 
Obligacye indemn. z kuponami + * * * n 63 — |62 — 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup.: „ |74 — |72 50 
Akeye kolei gal. bez kuponu 2 wpłatą (0%, „ | 179 | 177 
Listy wne polskie z kuponami . . złp.| 99 _ |. 98 
edem 16 stycznią. (telegraf.) zir. € 
5%, Motaliki |. S Aaa e 0 e 61 80 
5%, Pożyczka narodowa emre e + 74 — 
Akcye banku narod. wiedeńs. +. :/.4.7- > 135 
à banku kredytowego . . . « « * * 154 20 
Srebro. :*.7% 6 3: 5. 8 149 75 
Londyn 10 funt. szterl 150 — 
Dukat pojedynczy: es+ cese wos ecules |) 7 124 
Wieden 15 stycznia. 
Pożyczka skarbowa 
5%, Metaliki na wal. austr.. . =. « « « » 56 — [56 75 
5%, Pożyczka narodowa - « « « « « + « » 74 40 74 30 
5%, Metaliki na mon. konw. — . . . « « » 63 25 |63 — 
5%, Oblig. indemniz. niższej Anstryi . . = [85 — (84 50 
DY" a » węgierskie. . . . - 65 — |64 75 
DA » x chorw. słow. ban. . |62 50 [62 — 
Bóh TE ~ galicyjskie. . . . . 62 — |61 50 
BY 2 bukowińskie . . . . [60 50 |60 — 
5/ = 4 siedmiogrodzkie . . |60 50 |60 — 
5.13 å innych krajów kor, : [92 — |8£ — 
5%, Pożyczka nowa weńecka : . . - . . - 88 — |87 75 
i tawne raa in 
50! -banku TIDE miesięczne > stać ago E 160 |99 50 
„SE sieme 1.17. 100: 25/100 
“aar 5 10 letnie. . . . . . « [97 — |96 50 
3 pe Ę losowane w wal. austr. . [86 — |85 50 
4% Tow. kredyt. galicyjskie nas zg rx GR = — 
Pożyczki oe 
Losy poż. skarb. z r. 1860 całe . . . > 31 80 [81 = 
m P s z r. 1839 całe ~] . « 4 > 105] | 105 
3 3 > z r. 1854 na 4%, . . . . |82 50 [82 — 
Bilety rentowe Como . - - . - « . . „ [15 50 [15 — 
Losy zakładu kredytowego. . . . . . . . 108; | 108; 
„ tryestskie ia £y, o « . J. 114 | 118; 
„ żeglugi par. na Dunaju . . . =... 95 = 194 50 
„ Księcia Esterhazego na 40 złr — |86 — 
„ Księcia Salm 5 E — |38 50 
„ Księcia Palffy ni 40 „ 15 |36 25 
„ Księcia Clary o J —, 50 |34 — 
„ Hr. St. Genois „| SE 50 |37 — 
„ Miasta Budy „| i 36 25 |36 — 
„ Księcia Windischgrätz 20 „ - - 50 |20 — 
„ Hr. Waldstein 5120 >] - — |26 50 
„ Hr. Keglewicza ra UZALE Karze — H4 75 
Akcye bankowei przemysłowe 
Akcye banku narod. austr.. . . . . - - : 737 | 735 
„ zakładu kredytowego . . . . « . 15560 | 155 40 
„ żeglugi parowój na.Dumaju. . . . . | 382 | 380 
„ kolei półnoenćj Ces. Ferd. . 2082 |2080 
m » TEEME 1 [-7-.|- 2 7ł5 282 | 281 
5 „ Zachod. es, Elżb. . . . . . « 183; | 183 
U „ - Pardabickiej semi — 44793741 105) | 105 
> »-Nadcisańskićj . < < . . „= 117 ye 
> „ Południowćj- « : -F * + + 188 | 187 
= a Galicyjskićj . . Sn + + « | 1874 | 157 
Kursa zagraniczne (3 miesięczne) 
Amsterdam 100 zł. hol. .-. « =; o 3 == 
Augsburg 100 zł. nadreń. . ./+ «1. A 3, | 128'60) 128-40 
Berlin IUO tL aane arina * 5.4 A 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.. . . . yo 2 | 129 | 1287 
Genua 100 lirów piem. . .. .. . g4,| — | — 
Hamburg 100 marków . =- . «s. . | a 25 | 113-60) 11340 
Lipekc200 tal0Q-3% .. - » « ©» + ; o wi RD REM 
Liworno 100 lirów. . . * . . < » 25 — s| — 
Londyn 10 funtów. . . 5% « -*- + * 2 7 | 150 | 150 
Paryż 100 franków . . « « + * + + R 7 {59 50 |59 50 
Waluty 
Cesarskie pkey w danlod sio e .- {20 60 |20 60 
” pół korony e - - » s + « » * + = kE 
na wagę > « « « ese 710 | 7 TV 
2 kig obrączkowe. . ..... PEST Y 0 
Zo al marcor . «-. «(POI JOSI; . o — — 
Napołeondory --« + i S i2 4 12 4 
Srumerópy - GMR4 2 ----- «20 5 0-4 2080 | — 
Fygóryki . - « 2 2 - - - gacąniy” © » — — 
a .5--5 7,30. 204%: AAI 76 W -= —- 
o angielskie .40.4. 5%... E ah jis 2 
O „Jiu 
p kupony - - - +---=zAMRSSST| YUA 4 Rh 
Talary związkowe. . = == * * * 2 27 | 2 26; 
Pruskie bilety kasowe- - =- » -s * 2 28 2 27 
Lwów 14 stycznia, 
Dńkat holenderski. . La .-. „ «-. » » » 7 6 | 6 88 
ort austryaęki. « - „ogoś, > 209% PES 7107-2 
Półimperyał rosyjski. . « « « + + + + ay 12 33 12 13 
Rubel rosyjski. „. s.e « « « > + + + » 235 |232 
TukGywuski 59.00 s2get 000 800%. 3 0 227|2 23 
Listy zastawne galic. bez kupon. . . [37 13 |[86 — 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . . siess . 62 60 |61 80 
Pożyczka narodowa bez kupon „ sisiw o- 14 50 |73 40 
z <Wianaó wiki > stycznia. =: P 
Warszawa 12 s ż i 
Półimperyały ge o. © * * 3 73 * * rublij — | 550 
Obligi skarbowe. . . . « « * * * - „ [8937 | = ` 
kpn ©". * CA PRA 1 13; 
Listy zastawne III okresu -. .. . . « . rubli 14 73 — — 
f 13: S — | 3 
63 25 |63 — 


Akcye kolei żelaznćj warszawsko-wiedeńskićj 
— = 


WWroctaw 14 stycznia. 


Banknoty anstryackie w mon. nowćj . 66, | 

Polskie bilety bankowe. + « « + «-s + « . 88,5 | — 

DB MADE ay GG Ado © — 85} 

Poznańskie listy zastawne 4%, . . 5504 100; | — 

g ioon sastysik Asrazwiiuąoh - gaj | — 
Obligi kolei krak.-SZIĄSK, + » +.» s sins au maki 

ryż 14 stycznia. 
ER y 67 15 


Renta 3% 


: Pociagi 


onono sza, 40 0.0 © 0.60 


osobowe na kolejach żelaznych 


Odehodzą: > 
z Krakowa do Warszawy 7 rano = do Wiednia 
i Wrocławia T rano; 8. 35 po połud. = 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano — do Rzeszowa 5. 35 
rano; = do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40 
z wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano. 
z Wiednia- do Krakowa T rano; 8. 80 wieczór. 
z Ostrawy da Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 80 rano; 2. 6 po południn. 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48"po polu- 
dniu; 7. 56 wieczór. ; 

z Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po południu = z Prze- 

myśla 7. 16 rano; 8. 15 wieczór. 

Przychodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 46 wieczór = 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 Tano; 
5. 27 wieczór = z Ostrawy (przez Bogt- 
min (Qderberg) z Prus) 5. 27 wieczór = 
Z Reestowa '8. 40 wieczór; = z Przemyśla 
6. rano; 3. po połud.; z Wieliczki 6. 40 
wieczór. 
do Reeszowa Z Krokowa 51 przed południem. 
do Przemys'a 6. 48 rano; 6. po południu. 
zzo EEE o 

Przyjechali od 16 do 17 Stycznia. 
HOTEL POLŁERA. Bar. Adolf m wł. dóbr z Chu- 
cisk. Uznański Adam ob. z Szaflar. 4" ański Jan obyw. ze 
Lwowa. Fràtkel Herman zawiad. Z Chrzanowa. Jawornicki 
Eastachy wł. dóbr z Rzeszowa. Gostyński H. dzierż. z Kro. 
lestwa. Jawornieki Feliks ob. z Galicyi. Lukeriew'ez 1 
aptekarz z Jasła  Lojndo fer Ferd. doktor pU > 
myśla. Bar. Kichetadt Eryd. wł, dób-, Wiedorn Jan urzędnik 
z Prus. Jabłoński Adam ob, z Wadowio. Hr. Karnicki Teo- 
dor wł: dóbr z: Wiednia. Aleidor Jakub z Poczdamu. 
Wyjechali: Hr. Karnicki Teodor właśc. dóbr do Lwowa, 
Leindofer Ferd Dr. Lukeriewicz Ignacy aptek. z Jasła. G0- 


W Drukarni „CZASU.* 


lkowy z Przę |'5 


styński H. dzierż. do Królestwa. Frankel Herman zaw. hut 
do Chrzanowa. Hosch Adolf ajent, Nowińska Aniela ob. do 
Rzeszowa. Hubicki Karol ob., Rubczyński Alfred wł, dóbr do 
Lwowa. Ksawery de Abancourt właśc, dóbr do Pówcza. Mo- 
szczeński Karol ob. do Sanoka, Dembosz Stanisław fizyk do 
Chrzanowa. Kozubowski Ferdynand ob. z żoną do Dzikowa. 
Szancer Jakub lekarz do Miechowa. Maurycy Aner kop do 
Miechowa. í 

HOTEL DREZDEŃSKI. Aleksander Wielogřowski właśc. 
dóbr, Adam Sterniczek obyw. z Królestwa, Le n Bętkowski 
dzierżawca z Bodzanowa. Władysław Bobrowski ob. z Ga- 
licyi. August Fichner Dr med. x Woronczka. 

Wyjechali: Hr. Bobrowska wł. dóbr do Pustkowa. Ale- 
ksaader de Pollini ob. do Dąbrowy, Władysław Bobrowski 
wd. dób: do Galicyi. 


A A Ów, namma ame a 


imseraty. 
„Gazeta Rolnicza.“ 


Z dniem 1 Stycznia 1861 r. zaczęło wychodzić 
w Warszawie nowe pismo pod tytułem: 


GAZETA ROLNICZA. 


Pismo to jest tygodniowe, illustrowane, po- 
święcone jak sam tytuł wskazuje, interesom 
rolnictwa polskiego, przemysłu i handlu. 
Redaktorem odpowiedzialnym jest 


Adam Mieczyński, 


Czionek wielu Towarzystw agronomicznych. 

Cena tego pisma wynosi kwartalnie rub. sr. 1, 
rocznie rub, sr. 4. — Prenumerować nożna na 
wszystkich stacyach pocztowych w Królestwie i Ce- 
sarstwie, oraz w Biórze Redakcyi przy ulicy 
Elektóralnćj Nr. 760. Prenumeratorowie „Gazety 
Rolniczćj* otrzymywać będą o pół tanićj jak inni, 
pismo poszytowe BIBLIOTEKA ROLNICZA, 
nakładem Redakcyi wydawane. 

We Lwowie przyjmować będą przedpłatę wszyst- 
kie znaczniejsze księgarnie, toż samo w Poznaniu, 

W Krakowie do zbierania prenumeraty u- 


proszone. zostało Bióro ck. Towarzystwa gospod.- 
rolniczego Krakowskiego, ulica Szewska Ne. 35/ 
franco. (47-1-3) 


Ostrzeżenie! 


Podpisana ostrzega, iż nie wydała upoważnienia nikomu 
w jéj imieniu wystawiać Weksłów lub Rewersów pożyczko- 
wych, uwiadamia, aby takowych nikt nie przyjmował, gdyż 
ich wypłacać nie będzie. 

Łączki dnia 15 Stycznia 1861 r. 

(45-1-3) Julia z hr. Ankwiczów Sulimirska. 


Dobra TOPORZYSKO 


przy Jordanowie 3/, mili od gościńca z Sącza do Bielska, 4 
mili od gościńca do Pesztu z Ga'icyi wiodącego położone, 
mające własny korpus tabularny, liczące 820 morgów austr, 
dworskićj ziem'cy, w gruntach, łąkach, pastwiskach i lasach, 
m «jących bardzo wysokie i proste drzewa jodł+wei świerko- 
we, Z pięknym owocowym sadem, kilkuset wybornemi drze 
wami owocowemi, kilku stawkami, własną propinacyą z pra- 
wem mlewa i czynszami, jest z wolnćj reki do sprzedania. 
Bliśźsza wiadomość w TOPORZYSKU u właściciela franco, 
poczta Jordanów, lub w Krakowie przy św. Idzim ną pier- 
w-zóm piętrze pod L. 111. (46-1-2) 


saa 


mnastyeznej 


EP" Puizar, 
w saskićj Szwajcaryi, koło stacyi Kónigstein. 


CZAS z Czwartku 17 Stycznia 1861. 


DIBIZZZA Z Z A BRZRZEZERZZ 


GUWSMUWH i Spółka 
dawnićj Sommermeyer i Spółka w Wiedniu 


ck. uprzywil. fabrykanci zupełnie ogniotrwałych i przecw włamaniu się zabezpieczających 


Kas na pieniądze, książki i dokumenta, 
o: stołów do pisania i kasetek, 
| podług najnowszćj wyłącznój konstrukcyi z dubeltowem hermety- 
cznem zamknięciem. drzwiczek, 
również ogniotrwałych wstawków do mebli i murów, 
niemnićj wszystkich dotyczących artykułów, mianowicie: 


Pras do kopiowania, pieczętowania i stemplowania, $ 
polecają jak najmocniéj wyroby swoje, konstrukcyi najbardzićj eleganckićj i trwałćj po 

cenach najtańszych. D 

SKŁAD i KANTOR: „Wien, Stadt Freiung Nr. 240,“ w Bazarze nowego gmachu banku M 

i giełdy. — FABRYKA: „Wien, Alservorstadt, Annagasse Nr. 359 vis- vis dem Kinderspitale. Ñ 

d 

i 


EG" Takowych nabyć można w KRAKOWIE u pp. F. J. KIRCHMAYERA 
i Ą. 
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SYN (14-3-12) 


Z EPIZEZOWZEZZEZ WZZ ZZ Z ZZ 


Przez paryskie mnichowskie 
i wiedeńskie Tow. o br. zwie- 
rząt zaszczycony medalem. 


Koncesyonowany p'zez króle- 
sst 0- pruskie i królewsko -sa- 
skie Ministeryum. 


Ochroną marki i wzoru zabezpieczony. 
is 


N 
FRANZ Ñ 
Ay JOHANN y) 
la W kWIZpA W 


zd 


e >) SO PROSZEK „ m7 
ROBNZUBWBRGSAKRAI 


dla koni, bydła rogaiego i owiec, 


okazał się podług długoletnich doświadczeń i przedsięwziętych w nim wie- 

lostronnych prób, między innemi także przez jenerał-porucznika Jego kr. 

Mości Króla Pruskiego, nadkoniuszego królewskich masztalni p. W illisen, 

niemniej podług urzędowego potwierdzenia p. Dr Knauert, aptekarza Iszój 

klasy i nadlekarza do koni wszystkich królewskich masztalni, zawsze bar- 
dzo skutecznym 

U koni: w wypadkach gruczołów i dychawicy, braku chęci do jadła, szczególnić, by 
konie w pełnem ciele i ogniste utrzymać. - 

U bydła rogatego: przy odoju krwistym i nadymaniu się, przy dawaniu małćj ilo- 
ści lub złego mleka, którego jakość użyciem tego proszku się polepsza; przy cier- 
pieniach płucowych; podczas cielenia się okazuje się ten proszek u krów b rdze 
korzystnym, również słabowite cielęta po jego użyciu znacznie s'ę poprawiają. 

U owiec: dv zapobieżenia słab'ściom wątrobianym, zgniliźnie i we wszelkich cierpie- 
niach brzucha, których nieczynność jest powodem. 

Pakiet zawierający /, funta kosztuje 42 kr. wal. austr. 
a A SE AE -- 2 „ror ae A 
BĘ$"Ten prawdziwy Proszek Korneuburgski utrzymują R$ 


BĘ w KRAKOWIE p EJ. Kkirchmajer i Syn. BĘ 
W idWarszawie p. Władysław Bednawski pod L. 497 C. ulica Miodowa. 


P. B.A Stan =w'LGkaAJsku p. J. Mirha: y Rornea ooi Pack mies api. 
w Boohni p. Paweł Niednielski, w Limanowie p. A, Miiiler. w Samborze p. Józef Kriegsolsop ap: 
w Bóbrce p. Czarnik aptekarz. w Makowie p. Mayer aptekarz. w Sanoku p. Jan Jaklicz. 


(1058 -12 : 


voma. 
ars. 


7 Brzeżanach y vieira w Myśleniosoh p. A. Łoczyński. w Tarnowie p. J. Jahn. 
p ; *" w Nowym-Targu p. L. Kamieński. w Tarnopolu p. A. M tn. 
w Bełzie p. Hrymsk. w Now.Bą EK uotorkiewiow NE op P. AE preno a 


w Brodach p. Kosicki, 

« Ozermiowoaoch p. J. Schnirch. 
= Dzikowie p. S. Budziński. 

« Kołomyi p. M. Bolchower. 

w» Lwowie p. Konst. Iskiorski. 


w Przeworsku p. B. Koller. 

~ Przemyślu p. Gaidotsohka i Sya. 
w» p. Edw. Machalski. 

w Rzeszowie p. J. Bobnittsr | Syn, 


w Wadowicach p. A. Foltln. 

w Wielionoe p. B. Wontorek wźową. 

w Zaleszozykach p. Józef Kodrębsk 
i Spółka 


Szezęśliwym wynikiem niezmordowanego i starannego badania, są uprzywilejowane środki do rośnięcia włosów Dra Hartunga prze- 


! |znaczone, by się w swych skutkach wzajemnie wspierały, gdy Olejek z kory chiny konserwuje włosy w ogólności, służy Pomada 


z ziół do wzmacniania i ożywiania rośnięcia włosów, gdy olejek ten podwyższa elastyczność i kolor włosów, chroni je pomada 
od przedwczesnego osiwiania i wypadania, udzielając im najkorzystniejszą substancyę i zasilając korzeń włosów w najtęższy sposób 


Doktora 


(Lekarza w Wittstock w Westpriegnitz). 


Medycyny larturga 


(786-5-8) 


RÓW EE Chiny ẹ 00° targ 16; 
3 8 


do konserwowania 


i upiększenia włosów, 
w opieczętowanych i w szkle ostęplowanych flaszkach po 85 kr. 


Użycie tego Olejku z kory chiny, sporządzonego z dekoktu najlepszćj 
kory chiny, z dodaniem eterycznych olejków i balsamicznych środków, nie różni 
Dla włosów znajdujących się 
w bardzo normalnym stanie, dostatecznem jest posmarować i natrzeć je tym olej- 
kiem co drugi dzień; dla suchych włosów zaś koniecznem jest codzienne użycie; 
a przy osłabionćj skórze na głowie, należy do olejku z kory chiny domięszać 


się od użycia każdego innego olejku do wł:sów. 


nieco rumu. 


Zmaczny odbyt, jakim się Dra 


na 
gOCTOĄ 
KR 


e) rośnięcia włosów znajdują się, 


| AA) 
* 


ss 


EAO 


æ Wyłączny Skład 


Hartunga środki do rośnięcia włosów wszędzie, gdzie tylko znane są, poszczycić mogą, stawiają nas 
w możności ustanowienia cem tak tanich, ażebyśmy je wszelkim klasom społeczeństwa przystępnemi uczynili. Upraszamy tylko kupujących e 
NDra Hartunga środki do rośnięcia włosów z powodu tak częstych "2% ladowań naszych wyrobów, o łaska- Pow NĄ 
we zauważanie, że w každém mieście tylko niżej wymienione 2 
3 oraz że na każdéj flaszeczce na Szkle samem zawarty jest wypukty -=< 
napis: Dra Hartunga Oleje z kory chiny, zaś na każdym słoiczku: Dra Hartunga Pomada z ziół, 
i 


Spi oprócz tego jeszcze wszystkie faszeczki i słoicz 


do wzmocnienia 
i ożywienia porostu 
włosów, 
w opieczętowanych w szkle ostęplowanych słoiczkach po 85 kr 
Przy używaniu tój Pomady z ziół, składającćj się z wzbudzających i po- 


głowy czystą świeżą wodą, na miejsce łyse, szczególnie w bliskości jeszcze po- 

rastających włosów, a to mniejszą lub większą ilość, właśnie tyle ile potrzeba, 

by skórę miernie upomadować. Nacieranie to uskutecznia się raz, a najwięcćj dwa 
| razy na dzień, rano i wieczór. 


składy, Dra Hartunga środków do 


opieczętowane są obok stojącemi pieczątkami. 


Dra Hartunga Środków do włosów utrzymują: %5% 


u w Krakowie: p. JOZEF BARTL. 3 


W BIAŁEJ pp. Józef Berger i Karol Demski — w BRODACH Neumann Kornfeld 
siewicza — w DOBROMILU Antoni Grotowski — w GORLICACH opteckarz Walery 
w JAŚLE aptekarz Ignacy Łukasiewicz — w KOŁOMYI S. Wieselberg 
nek i Syn— W LASKU apt. Rob. Barański — w MONASTERZYSKACH J. Lipschütz 
Edward Machalski — w RZESZOWIE Ign. Schaitor i Spółka — w SADOG 


w STRYJU aptekarz J. Germann — w 


s kierunek 
i natężenie wiatru 


64 
94 


n 
zachod -pół wilu 
EP, 


2 


NIATYNIE Marcoli Niemczowski — w 
kus Śliwka — w TURCE A, Czyrniański — w KALESZCZYKACH Józef Kodrobski 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


—_ w BRZEŻANACH B. Fodenhecht — w CZERNIOWCACH Ignacy Schnirch i T. Zacharya- 
Rogawski — w GRÓDKU aptekarz Tomaszewski — w JAROSŁAWIU Józef Rohm aptekarz — 
— w KENTACH G. Streya — wo LWOWIE Józof Kiein, Bonifacy Stiller i aptekarz Franciszek Toma- 
w MYŚLENICACH Franciszek Stanisz — w NOWYM- TARGU Karol Laur — w PRZEMYŚLU 
ÓRZE aptekarz Aleksander Grabowicz — w SANOKU Jan Jaklicz — w SĘDZISZOWIE Jan Kownacki — 
STANISŁAWOWIE Jan Tomanok aptekarz — w TARNOWIE Józef Jahn — w TARNOPOLU Mar- 
— w BŁOCZOWIE Andrzoj Gottwald — w KWI Rosie Barbag. 98 PORE i 


Z powodu wyjazdu za granicę 


są do sprzedania DOBRA 


zmiana ciepła 


stan Zjawiska w ciągu dnia w powiecie Wojnicz, 3 - 
NIEBA napowietrzne gr Jo | położone w okolicy wzgórkowatćj, m.lowniezćj, posiadają wog 
Aeee A mineralną na osłabienie nerwów i inne kobiece słabości, — 
pogoda z mgłą przeto dla osób chcących w swym, kraju kuracyę odbywać— 
pochmarno —21'5| —14 2| nabycie ich bardzo korzystne. — Bliższe wiadomość przy ulicy 
św. Jana Nr. 312 na pierwszóm piętrze. (31-3-6) 


u 


żywnych soków i innych ingredyencyj roślinnych, daje się ją po umyciu pierwój | 


s"KARAZYET 


nowe i najgustownićj wypracowane 
wypożycza Karol Królikowski, Krawiec męzki 
przy ulicy Sławkowskićj pod L. 283/441. 


LLL 


Handel Winny 


pod firma: 


Christian Hansen 
W WROCŁAWIU, 


znajduje się teraz na „Ohlauer Strasse“ pod Nr. 
9, naprzeciw dawniejszego lokalu . (1236-7-8) 


Prawdziwy śŚniegogórski 


ULOPEK ZIOŁOWY 


ogólnie lubiony i bardzo przyjemny do zażywania 


na grypę, chrypkę,, kaszel, ból szyi, -zaflegmienie, ogól- 

nie we wszelkich słabościach piersi i płuc, jako bar- 

dzo skuteczny środek łagodzący, jest w następujących 
Handlach i Aptekach zawsze świeży do nabycia: 


fi ý " 
w Krakowie: w aptece p. ALEKSANDROWICZA 
we Lwowie: w aptece „pod złotą Gwiazdą“ 
p. Piotra Mikolascha; 
w B'ałćj u p. Józefa Bergera — w Bochni u p. A. Kas;rzy 
kiewicza — w Brodach u p. Kościck'ego apt: — w Brzeża- 
nach R aptece p. Zminkowskiego — w Buczączy u p. Pfe f- 
fra apt., — w Dembicy u p. F. Herzoga — w Gorlicach u p. 
Walerego Rogawskiego apt. — w Myślenicach u p. M. Ło- 
wszyńskiego — w Nowym Targa u p. L Kamieńskiego — 
w Przemyślu u p. F. Gaidetschi i Syna — w Rozwadowie 
u p. Mareckiego — w Rzeszowie u p. Schajttera — w Sam- 
borze u p, Kricgscisoena — Stanisławowie u p. Tomanka —- 
w Ftryju u p. Sidcrowi za — w Tarnopolu n ł. Bachneta — 
w Tarnowie u p. Sidorowicza ept. — w Wadowicach u p. 
Foltina — w Zaleszczykach u p. Kodrębskiego — w Złoczo= 
wie u p. Pettescha, 


Cena flaszki wraz z instrukcyą użycia 1 złr, 26 c, 
BET Również można w tychże samych składach otrzymsć: 


Plaster na Odgniotki, 


bardzo skuteczny, przez ck. Nadlekarza Dra Schmidta. 
Cena pudełka 23 kr. w. a. 


Proszek leczący dla bydła arabski i azyatycki 
Helungkianka, 

który w Arabii i Azyi używany bywa z najlepszym 
skutkiem do leczenia słabych zwierząt. 

U koni: przy urynowaniu krwistem, nadęciu, gruczołach, ka= 
szlu, kclkach, braku chęc do jadła. 

U bydła rogatego: przy ścinaniu się mleka, urynowaniu krwi- 
stom, podoju krwistym, nadęciu, kaszlu, z'mnój febrze, 
kolkach. przy złym podoju, braku chęci do jadła, na- 
dymaniu się krów, robakach i cierpieniach płucowych. 


U owiec: w początkach zawrotu głowy, u słabowitych ja- 
gniat i w puchłinie, 


U świń: przy puchlinie, kaszlu, kolkach, obżarciu się lub 
przy pokazywaniu się gruczołów, z 


Cena paczki wielkićj 80 centów, małćj 40 centów. 
Proszek ten utrzymuje także zawsze świeży: 
we LWOWIE p. ©. T. Winkler. 

Główny Skład u Juliusza Bittnera, aptekarza 
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wypadaniu włosów, 


uwieńczona na rocznym popisie w szkole farmacyi 
W PARYŻU. 

Jednomyślnie uzrara jako najlepsza ze wszystkich po dzień 
dzisiejszy wynalez onych Pomad, 

Pomała ta złożona z cząstek roślin balsamicznych, 
z największą akuratnością przez nes sporzą zana, nietylko od 
razu w trzymuje wypadanie włosów, ale to samo działa- 
jąc z wolna na system krwi, pobu lza cyrkulacyą i przyspie- 
s'a odrastanie tychże; używana zaś jiko zwyczajne pięknidło, 
jest najlepszym środkiem do zachowania w porządnym stano- 
włcsów i zspobiegania ich siwieniu. 

Cena jednego słoik: porcelsnowego 80 kr. wal. austr, w sre- 
brza lub w banknotach według kursu. 

Przepis do używania w języku francuskim, niemieckim i 
polskim dostarcza się bezpłatnie. > j 
SKŁAD główny na całą Austryą znajduje się u Karola 

Herrimanna w Krakowie, gd ie takż» i inne nasze po- 

mady nibyć można, jako to: POMADE SUPERFINE 

FLEUR ORANGE, — au RESEDA, -— VIOLLETTE, — 

à la ROSE—aux FRAISES czyli POZIOMKOWA— 

1 słcik porcelanowy 70 kr. wsl. austr, w Srebrze lub w ban- 
knotich według kursu. 


Æ Pomade Divine = 
c yli pomada BOSKA z najzbawienniejszych ba!'samicznych 
ziół, takowa bywa z wielkim skutk'em używana przeciw reg- 
matyzmom i uderzeniom do głowy. Własności jéj ściągające 
czynią ją również pożądaną do wstrzymania wypadania włosów, 
Słoik porcelanowy kosztuje 80 kr. wal. austr. w srebrze lnb 
w bansnotach według kursu. 
Demarson Chćtelat et Comp. 
-= cio /74 Rae St. Murtin Paris. 
Pomady Dr. Dupuytren nabyć możni: 
w Andryctowie Jerz. Wyborny w Przemyślu Ed. M chalski, 
„ Białćj Karol Ullman. S Win. Praczyñński. 
„ Bochni P. Niedzielski Rzeszowio F. Jaśkiewicz, 
„ Dz kowie N. Giryński. Rozwadowis K. Marecki, 
„ Jarosławiu bra. Juskiewicz. garhe F.K. Gilatowski. 
„ Kołomai Th. Zachariasie- EP C. Latinek. 
wic: & 0°. wat A. Czyrniański. 
„ Lwowie Bon. Stil r. adowicach Ign. Brosig. 

„ Łanoucie G. Danielewicz z n Ant. S hwartz 
„ Nowym Sączą u Kost" Zaleszczyk:ch J. Kodrębski. 
kiewicza Wdowy: n & Comp. 

„ Oświęrimie St. sp a Złoczowie A. Gottwald. 
nki wprost do skłidu mego głównego uczynione 
KE Oba najmnićj Y, tuzina, piły asżądzenia należytości 
ukuteć- niają 'ig natychmiast franco na koszt hiudlu. 
Karol Herrmann w Krakowie, 
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a ZZ ORAZ 
TEATR KRAKOWSKI 
POD DYREKCYĄ 
„ JULIUSZA PFELFFRA. 
Dziś we Czwartek dnia .17 Stycznia 1861. 
Na dochód: J. i L. Karsznickich. 


WIENIEC GROCHOW X 


czyli 
Mazury w Krakowskióm. 
Komedya w 4 aktach przez 


A Małeckiego oryginalnie napisana. 


stewnych w Kleczy górnój, 
wna Sławińskiego i Syna.* l 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


Do Numeru dzisiejsze80 dołącza się: 


nik z dukoyi Nasion pa- 
„Cen pro nose uj Ee 


